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ROK XVI

Wszystkim Koleżankom, Kolegom i  Sympatykom naszego Związku 
składamy najserdeczniejsze życzenia

Zdrowych i  Wesołych Świąt Bożego Narodzenia
ja k  również Dosiego R oku !

R e d a k c j a  
Echa Pracownika Śląskiego".

Zarząd Główny 
i  Adm inistracja P. Z. P.

A P E L  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H
do członków i  ogółu pracowników fizycznych i  umysłowych.

D la  ochronien ia szerokich rzesz bezrobotnych, pozbaw ionych dz is ia j pracy, p rzed  sku tka m i z im y, 
przystąp iła  Rada Funduszu Pracy p o d  przew odnictwem  Pana Wojewody Śląskiego Dr. M icha ła  Grażyńskiego  
do zorgan izow ania  na leżyte j a kc ji z im ow e j d la  bezrobotnych. W sk ład  Rady wchodzą przedstaw icie le praw ie  
wszystkich sfer całego uspołecznionego ogó łu  W ojewództwa Śląskiego, m iędzy in n e m i i  przedstaw iciele  
Zw iązków  Zawodowych Robotniczych i  P racow ników  Umysłowych.

Dotychczasowe w yn ik i te j a kc ji n ie  sto ją  je d n a k  w stosunku do po trzeb  te j masy bezrobotnych, 
znajdujących się w skra jne j nędzy i  pozbaw ionych środków  do zaspokojenia najkoniecznie jszych po trzeb  
życiowych.

W p ierw szym  rzędzie do w a lk i z  tą straszną klęską bezrobocia p o w in n i stanąć ludz ie  świata  
pracy, k tó rzy  na jg łęb ie j odczuwają dolę swych współtowarzyszy, dziś pozbaw ionych m ożności zarobkowania, 
gdyż n ie  w iadomo, czy ju t ro  n ie  spotka ich ten sam los.

Jeże li św ia t p racy  wykaże pełne zrozum ien ie  dla swych współtowarzyszy i  k roczyć  będzie z  całą 
świadomością na czele te j akcji, wtedy i  inne sfery społeczeństwa przy łączą się do tego wzniosłego celu 
i  będzie m ożna choć w części p rzy jść  bezrobotnym  z  wydatniejszą pom ocą w okresie z im o w y m .

Idzie z im a  i  n ie m ożna dopuścić do tego, by izby  bezrobotnych b y ły  nieogrzane, a o n i i  ich 
dziec i b y ły  g łodne i  licho ubrane. Człowiek, k tó ry  obo ję tn ie  przechodzi obok  nędzy, z łym  je s t i  k ró tkow zrocz­
nym  obywatelem .

Jakko lw iek  zdajem y sobie sprawę z  ciężkiego po łożen ia  m aterja łnego warstw pracujących, to  
je d n a k  z uwagi na jeszcze cięższe po łożen ie  wielkich mas bezrobotnych w yrażam y nadzieję, że apel nasz 
zna jdz ie  pełne zrozum ien ie  wśród warstw pracujących i  n ik t  n ie  uchyli się od  tego szczytnego obow iązku  
obywatelskiego przyjścia z  pom ocą na jba rdz ie j do tkn ię tym  sku tkam i kryzysu  gospodarczego w postaci 
opodatkow ania się według ska li, us ta lone j p rzez  Wojewódzką Radę Funduszu Pracy.

(—)  L u d w i k  M a c i e j e w s k i  
Senator Rzeczypospolitej i  Prezes P. Z. P.

( —)  F r a n c i s z e k  F e s s e r
Poseł na Sejm ŚL i  Prezes Zw iązku G órn ików  Z. Z. Z.

(—)  M i c h a ł  G r a j e k
Senator RzpUtej i  Prezes Zw iązku G órn ików  Z. Z. P-



KODEKS ZOBOWIĄZAĆ W ŚWIETLE ZMIANY STANU PRAWNEGO
W  numerach 1 i 2/3 „Echa"  z dnia 30 stycznia 

i 3 marca 1934 r. omówi l iśmy pod nagłówkiem „Co  
n o w e g o  przynosi nam  kodeks zobow iązań  z dnia 

27 października 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 
598)” poszczególne postanowienia tytułu XI-go, dzia­

łu 1., nowego  polskiego kodeksu zobowiązań, który 
traktuje o umowie  o pracę. Ponieważ w myśl art. 
XL1I ustęp 1 przepisów, wprowadzających kodeks 
zobowiązań w/g rozporządzenia P. R. z dnia 27 paź­
dziernika 1933 r. Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 599 ko ­
deks ten wszedł w życie do istniejących już zobo ­
wiązań z u m ów  o pracę po upływie roku od we j ­
ścia w życie kodeksu, tj. od 1 lipca 1935 r., uważa­
my za wskazane zaznajomić ogó ł  naszych cz łonków 
ponownie  ze znaczeniem kodeksu zobowiązań dla 

świata pracy na tutejszym terenie.

W  art II. przepisów, wprowadzających kodeks 
zobowiązań postanowiono pod punktem 16-tym, 
że pozosta ją  w mocy  przepisy ustaw szczególnych 
dot. wypowiadania i rozwiązywania umów o pracę. 
Również  art. III. przepisów wprowadzających postana­
wia pod punktem 10-tym, że pozostają nadto w mocy 
ustawy o umowie o pracę. Do tych postanowień 
przepisów wprowadzających, nawiązuje też sam ko ­
deks zobowiązań w art. 466, gdzie wyklucza swą 
moc  obowiązującą dla takiej kategorji pracowników, 
dla której istnieje lub wydana będzie  szczególna 

ustawa, regulująca stosunek pracy.

Do postanowienia art. 446 kodeksu zobowiązań 
powrócimy jeszcze przy omówien iu  poszczególnych 
artykułów tytułu XI-go, działu I., tegoż  kodeksu.

Niżej  poda jemy nasamprzód tekst kodeksu z o ­
bowiązań, a następnie krótkie omówienie  znaczenia 
danego  przepisu kodeksu dla świata pracy na tutej­
szym terenie, przyczem odsyłamy naszych cz łonków 
do wyżej  wspomnianych publikacyj w „Echu“ za 

styczeń i marzec 1934 r.

Tytuł XI-ty kodeksu zobowiązań nosi nagłówek 
„ (Jmowy o świadczenie usług". Tytuł ten podz ielony 
jest na 2 działy. Dział pierwszy traktuje o umowie
o pracę, dział drugi zaś o umowie o dzieło. W  e la­
boracie niniejszym ogran iczymy się do omówienia  
postanowień  działu I-go dot. um ow y  o pracę. Dział 
pierwszy podz ie lony jest na 5 rozdziałów. Rozdział 1 
zawiera przepisy ogólne. Rozdział 2 traktuje o o b o ­
wiązkach stron umowy o pracę. Rozdział 3 przynosi 
postanowienia o zakończeniu stosunku pracy. Roz­
dział 4 zawiera postanowienia na wypadek przejścia 
zakładu pracy na inną osobę. Wreszcie  rozdział 5 

traktuje o umowie o naukę. O mów ien ie  działu I-go 
na ramach naszego organu wymaga  ze wzgl ędów 
ce lowych i technicznych rozłożenia na kilka części, 
tak, że omówie n ie  nastąpi we  form ie  cyklu artyku­
łów. W  niniejszym numerze naszego organu ogra­

niczymy się do omówienia  rozdziału 1, tj. przepi ­
sów ogólnych.

f l r t .  441. Przez umowę o pracę p racow n ik  zo ­
bow iązuje się do pe łn ien ia  dla pracodawcy  
pracy za wynagrodzeniem .

Omawiając  na początku ubieg łego roku poszcze ­
gó lne postanowienia kodeksu zobowiązań, uczynili­
śmy to na podstawie samego  tekstu ustawy. Do 
kodeksu zobowiązań ukazał się w międzyczas ie  ko ­
mentarz Jana Korzonka, sędz iego Sądu Ape lacy jne­
go oraz Ignacego Rozenbliitha, sędz iego Sądu O k r ę ­
g o w e go  w Krakowie.  Komentarz  ten omawia p o ­
szczególne artykuły kodeksu na podstawie dośw iad­
czeń praktyki pracowniczej  autorów. Zaznaczyć na­
leży, że brak narazie jeszcze  judykatury dot. inter­
pretacji poszczególnych postanowień kodeksu i dla­
tego  omówien ie  niniejsze ma na celu przypomnienie  
ogó łowi  naszych cz łonków w yw odów  naszych p o ­
przednich artykułów ze stycznia i marca 1934 roku, 
p rzy tzem obecnie  wzięl iśmy do pom ocy  wspomniany 
komentarz. Komentarz  Korzonka i Rozenbli itha roz­
wodzi  się co do art. 441 nasamprzód nad różnicą 
pojęcia między umową o pracę a umową o dzieło, 
co dla pracownika-laika, zdaniem naszem, nie jest 
tak zbyt ważne. Przepis art. 441 określa umowę
o pracę jako zobowiązanie pracownika do pełnienia 

na rzecz pracodawcy pracy oraz jako zobowiązanie 
pracodawcy do świadczenia na rzecz pracownika 
wynagrodzeniem za pracę. Niema  umowy  o pracę 
w wypadkach, gdzie ktoś świadczy pracą bez wyna­
grodzenia. Wspomniany komentarz  wypowiada się 
do następnego artykułu, że pracownik po spełnieniu 
pracy może  się zrzec ważnie wynagrodzenia  za pracę. 
Zdaniem naszem jednak zapatrywanie takie nie jest 
ścisłe wobec  tekstu art. 441 kodeksu zobowiązań. 
Z chwilą kiedy niema wynagrodzenia za pracę, 

przestaje umowa o pracę nosić cechy umowy o pracę. 
Warunkiem umowy o pracę ze strony pracownika 

jest pełnienie pracy, ze strony pracodawcy zaś 
świadczenie wynagrodzeniem za pracę. Umowa
o bezpłatną pracę jest więc zdaniem naszem nie­
ważna, co zresztą następny art. 442, § 1 wyr&źnie 

postanawia.

f lr t .  442. §  1. Zrzeczenie się zgóry w ynagro­
dzenia za pracę je s t nieważne.

Jak już w omówien iu  do poprzedniego art. za­

znaczyliśmy, komentarz  Korzonka i Rozenbli itha 
za jmuje stanowisko, iż zrzeczenie się wynagrodzenia 
za pracę już spełnioną, jest prawnie ważne. Poglądu 
tego  z pow odów  wyżej  podanych podz ielać nie 
możemy .  Postanowienie  art. 442 § 1 przynosi dla 
świata pracy poważną zdobycz. W dzisiejszych cza 
sach c iężkiego kryzysu gospodarczego,  zwłaszcza 
w stosunku do młodocianych, częstokroć zdarzały
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się wypadki, że pracownik świadczył pracą dopiero 
za przyrzeczeniem wynagrodzenia w późniejszym 
czasie. Nie jednokrotnie  młodociany absolwent szkoły 
zawodowej , szkoły średniej, lub nawet  absolwent 
uniwersytetu, aby tylko choć w przyszłości móc 
liczyć na płatną posadę, przy jmuje w obecnym 
kryzysie gospodarczym pracę bezpłatną za przyrze­
czeniem późnie jszego wynagrodzenia.  Pracodawcy 
wykorzystywali  więc nędzę wyjątkową świata pracy 
dla własnej korzyści. Innemi słowy, zawierali  umo­
wę o pracę z pracobiorcą bez wynagrodzenia,  t. j. 
zmuszali  pracobio icę  do zrzeczenia się zgóry wyna 
grodzenia za pracę. Kodeks zobowiązań  w art 442 
§ 1 położył  raz na zawsze kres tym niecnym prak­
tykom pracodawców ; postawił on swoje veto 
przec iwka wykorzystywaniu nędzy pracownika przez 
pracodawcę. Przetłumaczony na język swoisty, art. 
442, § 1 postanawia : „chcesz pracy —  zapłać” . 
M o że  się wydawać, że przepis ten nie zawiera 
w sobie tak poważnych skutków korzystnych dla 
świata pracy, jak mu przypisujemy. Jednak gdy 
przeprowadzimy analizę porównawczą między sia­
nem prawnym, obowiązującym pod tym wzgl ędem 
do 1 lipca 1935 r., a stanem prawnym, zaprowadzo­
nym od 1 lipca 1935 r. przez kodeks zobowiązań, 
do jdz iemy do przekonania, że przepis ten przed­
stawia na polu prawa o ochronie pracy istotną 

zdobycz  dla świata pracy.

Postanowienie § 1 rozporządzenia z dnia 23 gru­

dnia 1918 r. o umowach zbiorowych nazwać można 
w stosunku do przepisu art. 442, § 1 jedynie suro- 
gatem. § 1 cyt. rozporządzenia o umowach zbioro­
wych postanawia, że warunki umowy zbiorowej  są 
bezwzględnie  obowiązujące.  Przepis ten nie potrafił 
się jednak dostatecznie zaakl imatyzować w sądo­
wnictwie, gdyż  przeczył on poniekąd kardynalnej 
zasadzie prawa cywi lnego o swobodnej woli stron 
umowy.  Sądy, nie mając wyraźnej  podstawy prawa 
pisanego, w wypadkach, gdy pracownik zrezygnował  
z należących mu się świadczeń taryfowych,  za jm o­

wały  stanowisko negatywne.  Uzyskal iśmy wprawdzie 
w Tary fowe j  Komisj i  Po jednawcze j  w kilku wypad­
kach spornych tezę, że rezygnacja pracownika 
z świadczeń taryfowych, opiewająca na przyszłość, 
jest nieważna, jednak rezygnację taką w stosunku 
do czasu przeszłego Komisjs ta uznała za ważną.

Przepis art. 442, § 1 uwzględnił nareszcie zm ie ­
nione warunki społeczno-gospodarcze,  wywołane kry­
zysem gospodarczym. Nie trzeba zapominać o tem, 
że dotychczasowy niemiecki  kodeks cywilny przyjął 
zasadę wolności  woli stron, gdyż  przyświecała mu 
myśl niewtrącdnia się w sw obodę  woli stron. Kodeks 
ten kodyf ikowany został w czasokresie od 1888 do 
1900 r., t. j. w czasokresie najw iększego rozkwitu 
gospodarc zego  w Niemczech .  Wtedy  to nie trzeba 
było myśleć wogó le  o jakimś hamulcu ustawowym 
w stosunku do swobody woli stron W tedy  praco­

wnik wypowiadał  posadę i o trzymywał  lepszą już 
w dniu następnym po opuszczeniu poprzedniej  po ­
sady. Dzisiaj okazało  się, że dawniejszy kodeks c y ­
wilny stał się jakoby zabytkiem życ iowym. Nie może 
być mowy o swobodzie woli stron tam, gdz ie  jedna 
strona, wykorzystując groźne położenie  gospodarcze  
drugiej strony, dyktuje —  biorąc rzecz życ iowo  —  
drugiej stronie warunki umowy,  jak to praktykują 
w obecnym kryzysie gospodarczym pracodawcy. 
Dyktat panuje między stronami umowy usług. S w o ­

boda woli stron umowy stała się w praktyce p r ze ­
żytkiem i dopiero  polski kodeks zobowiązań uwzg lę ­
dnił zmienione warunki życia społeczno-gospodarcze , 
gdy przyniósł światu pracy postanowienia, które są 
zaprzeczeniem dawniejszej  zasady swobody woli 
stron, i które chronią słabszą stronę pracobiorczą 
od wyzysku i dyktatu. Biada temu pracownikowi, 
który nie przyjąłby warunków, podyktowanych przez 
pracodawcę, który nie przyjąłby dyktatu co do zmiany 

pogorszonych warunków płacy. Czeka go wtenczas 
wyrzucenie na bruk, co  jest równoznaczne ze ska­
zaniem na powolną zagładę. Czeka go  wtenczas naj­
straszniejszy wyrok śmierci, skazujący go  ria śmierć 
powolną, na śmierć głodową.

f lr t .  442. §  2. Jeże li a n i um owa indyw idua lna, 
a n i uk ład  zb io row y  nie określa rodza ju  i  roz ­
m ia ru  pracy, a lbo rodza ju  i  wysokości w yna ­
grodzenia, m ożna żądać pracy i  wynagrodzenia, 
ja k ie  w danych okolicznościach są ustalone  
zwyczajem, a w braku zwyczaju, ja k ie  uchodzą 
za odpowiednie.

Przepis ten jest poniekąd odpowiednikiem § 612 
dawn. niem. kodeksu cywi lnego.  Postanowienie  to 
dopuszcza w umowie  indywidualnej lub w układzie 
zb iorowym określenie rodzaju i rozmiaru pracy jako 
świadczenia ze srony pracownika, oraz określenia 
rodzaju i wysokości  wynagrodzenia  jako świadczenia 

ze strony pracodawcy. Gdy jednak między stronami 
umowy o pracę, rodzaj i rozmiar pracy oraz rodzaj 

i wysokość wynagrodzenia  w umowie  indywidualnej 
okreś lone nie zostały, ani też nie określa ich układ 
zbiorowy (umowa taryfowa), warunki pracy i płacy 
normują się zwyczajem,  a w braku zwyczaju słusz­
nością. Postanowienie to nosi charakter normaty­
wny tylko na ten wypadek,  gdy brak umowy indy­
widualnej lub układu zb iorowego,  określających roz­
miar i rodzaj pracy, jakoteż rodzaj i wyso ­
kość wynagrodzenia . Oczywiśc ie ,  że na wypadek 
braku umowy indywidualnej albo układu zbiorowego,  
trudno ustalić zwyczaj,  a nawet gdy brak jest zwy­

czaju, wytyczne słuszności co do rodzaju i rozmiaru 
pracy, albo rodzaju i wysokości  wynagrodzenia.  
Przepis ten jak gdyby był m e m e n to  dla świata pra­
cy, że lepiej mieć układ zbiorowy, niż odwoływać  
się do zwyczaju lub słuszności. Co jest słuszne, 
a co nie, trudno ustalić, gdy brak jest pisanych
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norm układu zbiorowego.  Kto przyjmuje pracę a 
pracodawca nie zawiera z nim umowy indywidualnej 
co  do wysokości  i rodzaju wynagrodzenia ,  zdany 
jest  na łaskę losu. W  innem zupełnie położeniu 
znajduje się w stosunku do pracodawcy pracownik 
zorganizowany, który m oże  powołać się na warunki 
układu zbiorowego wobec  pracodawcy. Pracownik 
niezorganizowany, luźno chodzący, powol i  staczać 

się może  do roli kulisa chińskiego, z którym nie 
zawiera się umowy o pracę i nie ustala się wyso ­
kości wynagrodzenia,  lecz któremu rzuca się ochłap 
we formie garści ryżu. Trudno ustalić sądowi rodzaj 
i wysokość wynagrodzenia , jeżeli one  nie były ok re ­
ślone w umowie  indywidualnej, ani też zastrzeżone 
w układzie zb iorowym. Zwyczaj jest poniekąd p o j ę ­

c iem szerokiem. W  gorszem położeniu znaleźć się 
może  niezorganizowany pracownik, gdy brak wogó le  
zwyczaju. Znamy wypadek,  gdzie bezrobotny pra­
cownik umysłowy, obarczony liczną rodziną, a zara­
biający przed utratą posady około  700 zł. mies ię­
cznie, of iarował pracę wysoko kwali f ikacyjną w cha­
rakterze buchaltera za 40 zł. miesięcznie. Oczyw i­
ście, że cz łowiek ten mógł  był się powołać na 
ustalony zwyczaj, jednak zwyczaj  nie przedstawia 
tej rękojmi prawnej, co układ zbiorowy, t. j. umowa 

taryfowa.

f l r t .  443. Umowa o pracą na czas życia p ra ­
codawcy lu b  pracow nika, a lbo na okres czasu 
pow yże j la t trzech pow inna  być p ism em  stw ier­
dzona.

Przepis ten, wymagający p isemnego  stwierdzenia 
umowy o pracę na czas życia pracodawcy lub pra­
cownika, albo na okres czasu powyże j  lat trzech, 
ma prawdopodobnie  na myśli  zabezpieczenie  ewtl. 
za ległych roszczeń, wypływających z takiej umowy 
dla spadkobiorców. Z braku pisemnej  umowy,  trudno 
byłoby spadkobiorcom przeprowadzić dowód  swego  

tytułu prawnego.

f l r t .  444 . §  1. Prawo pracow nika do w ynagro­
dzenia m oże być zbyte lu b  oddane w zastaw  
ty lk o  w granicach, w których podlega egzekucji. 

Przepisy art. 572 —  576 k. p. c. powiadają, jak 
dalece podlega egzekucj i  wynagrodzenie  za najemną 
pracę. Z przepisów tych warto naprowadzić dosło ­
wne brzmienie art. 575 kodeksu postępowania cy­
wilnego, co niżej czyn imy:

§ 1. U p o sa żen ie  s łu żb ow e  i z a opa trz en ie  em ery ta tn e  

(u p o sa że n ie  em ery ta ln e ,  pens ja  w d o w ia  i s ie ro c a )  osób ,  

b ęd ących  w p ub l ic zno -p raw n ym  s tosunku  s łu żbow ym , 

p racow n ików  sam o rząd ow ych  o ra z  d ie ty  p os łów  i s en a ­

to rów ,  w y n a g ro d ze n ie  p racow n ików  u m ys łow ych  i r o b o t ­

ników, tu dz ież  św iadczen ia  p ow ta rza ją c e  się, k tórych  
c e le m  j e s t  za pew n ien ie  utrzymania, n a le żn e go  z tytułu : 

a l im en tó w ,  ren ty  za utratę  zdo lnośc i  do  pracy , u b e zp ie ­
czenia ,  wsparc ia  lub z j a k ie g o k o lw ie k  innego  tytułu 
p raw nego ,  j e ż e l i  nie p r z e w yż s za ją  tys iąca  dwustu z ło tych  
m ies ięczn ie ,  —  p od le ga ją  e g ze k u c j i  w jed n e j  p iąte j  części,

a na z a sp o k o je n ie  n a leżnośc i  a l im entarnych  także  w  dru­
g ie j  p ią te j  częśc i,  p r z y c z e m  za w s ze  suma stu z ło tych  

m ie s ię c zn ie  wo lna  je s t  od  egzeku c j i ,  chyba  ż e  d o c h o ­
d zon e  są na leżnośc i  a l im entarne.  J e że l i  dłużnik o t r z y ­
m u je  m ie s ię c zn ie  p o w y ż e j  tys iąca  dwustu z ło tych ,  e g z e ­

kucji  p o d le ga  nadto  p o ło w a  całe j  p rzew yżk i ,  a na z a s p o ­
k o je n ie  na le żn ośc i  a l im entarnych  ró w n ie ż  i druga połowa.

§ 2. P rzy  zb ie gu  e g ze k u c j i  n a le żn ośc i  a l im en ta rn ych  

z e g ze k u c ją  innych na leżnośc i,  je dn a  piąta c z ę śc i  p o d l e ­

ga  e g zek u c j i  za w s zy s tk ie  długi o g ó łe m ,  druga zaś c zęść  

p iąta na z a sp o k o je n ie  sam ych  ty lko  n a leżnośc i  a l im en ­
tarnych, o  i leby  p ie rw sza  c zę ść  na n ie  przy  zb ie gu  z in- 

nemi w ie r z y te ln oś c ia m i  nie w ystarczy ła .  W ed ług  te j  sam ej 
zasady  p od le ga  eg zeku c j i  p r zew yżk a  ponad  tysiąc  d w ie ­
śc ie  z ło tych  m ies ie c zn ie .
§  3. Dodatk i,  k tó r e  dłużnik o t r z y m u je  na u trzym an ie  

cz łonka rodz iny ,  p o d le g a ją  w ca łośc i  e g z e k u c j i  na z a s p o ­
k o jen ie  n a leżnośc i  a l im en ta rnych  t e g o  c z łon ka  p rzed  

innemi należnośc iam i.

f l r t .  444. §  2. Um ową nie m ożna g ra n ic  tych 
przekroczyć.

Każda umowa o pracę, którą zobowiązałby się 
np. pracownik do zezwolenia na wyższe  zajęcie niż 
przewidziano w art. 575 k. p. c., jest  nieważna.

f lr t .  445. §  1. U kład co do w arunków  um ów  
indyw idua lnych o pracę, zaw arty  m iędzy p ra ­
codawcą a lbo p raw n ie  istn ie jącym  zw iązk iem  
pracodawców z  je d n e j strony, a p raw n ie  is tn ie ­
ją cym  zw iązkiem  pracow ników  z d rug ie j strony  
(uk ład  zb io row y) wiąże, w braku  szczególnego  
przepisu ustawy, ty lko  strony, k tó re  uk ład  za­
warły, oraz cz łonków  zw iązku, będącego stroną. 

W  nawiązaniu do naszych powyższych uwag do 
art. 442, § 2 podkreśl ić pragniemy,  iż w myśl brzmie­
nia art. 445, § 1, umowa taryfowa wiąże  tylko tych 
pracowników i pracodawców,  którzy należą do zw ią z ­
ku pracodawców wzgl. do pracowniczego  związku 
zawodowego .  Przez powyższy przepis doznał 
dotychczasowy stan prawny, zdaniem naszem, 

pewnej  modulacji .  Dotyczas, bez  względu na o k o ­
liczność, czy jakiś pracownik był zorganizowany 
w związku zawodow ym  lub nie, mógł  się powołać 

na przepisy umowy zbiorowej,  o  ile pracodawca 
w umowie  indywidualnej  zawarł z nim umowę  o  pra­
cę na warunkach umowy taryfowej . Dziś obie strony 
muszą być członkami związków —  kontrahentów 
umowy taryfowej,  jeżel i  chcą się powołać na wa­
runki umowy taryfowej.  Przepis ten nie zniósł jednak 
w niczem obowiązującego na G. Śląsku rozporzą­
dzenia z dnia 23 grudnia 1918 r. o umowach zb io ­
rowych. To  znaczy, że związek zawodowy  m oże  za­
wierać z każdym pracodawcą, nie należącym do 
jakiegoś związku pracodawców,  specjalną umowę  
zbiorową, a na wypadek sprzeciwiania się ze strony 
takiego po jedynczego  pracodawcy przec iwko zawar­
ciu umowy zbiorowej, związek zawodowy może  żą­
dać od Komisj i Po jednawcze j  i Arbitrażowej  o r z e ­
czenia, zasądzającego danego  pracodawcę na w a ­
runki pracy i płacy wed łu g  pr zed ło żonego  projektu

E CH O  P R A C O W N IK A  Ś L IS K I E G O 96



umowy taryfowej . Gdy więc  Komisja Pojednawcza 
i Arbitrażowa wyda orzeczenie,  zatwierdzające pro­
jekt  umowy taryfowej  między  jakimś związkiem 
zawodow ym  a jakimś pracodawcą, nie należącym 
do żadnego  związku pracodawców,  to na postano­
wienie takiej umowy taryfowej powołać się mogą  
tylko pracownicy zorganizowani  w danym związku 
zawodowym. Wprawdzie  i dotychczas stan prawny 
nie był odmienny,  gdyż  związek zawodowy może  

zawierać umowę zbiorową ze związkiem pracodaw­
ców albo z po jedynczym pracodawcą tylko w im ie ­
niu i za swoich c z ł o n k ów ; jednak nie od rzeczy 
będzie podnieść tu znaczenie układu zbiorowego 
dla świata pracy. Układ zbiorowy gwarantuje każ­
demu pracownikowi  uregulowanie przynajmniej  mi­
nimalnych warunków pracy i płacy, poniżej których 
nie wolno pracodawcy zatrudniać pracownika zor­
gan izowanego.  Nie będzie stanowiło żadnej prze­
szkody dla pracodawcy mimo  zawarcia umowy ta­
ry fowej  z jakimś związkiem zawodowym, aby za­
trudniał pracownika niezorganizowanego poniżej  wa­

runków pracy i płacy tej umowy zbiorowej.
Dla k ażd ego  p racow n ika  w y łan ia  się w o b e c  

tego  stanu rzeczy kon ieczność  wstąpien ia  w  sze­
reg i z o rg an iz o w a n e go  św iata  pracy, gdyż tylko  
ten gw aran tu je  m u u regu low an ie  minimalnych  
w a ru n k ó w  pracy i płacy, poniżej których nie  
będz ie  już  dla n iego  zachodziła potrzeba  zao fia ­
ro w a ć  sw o ich  usług p racodaw cy .

f lr t .  445 . §  2. Układ zb io row y pow in ien  być  
p o d  nieważnością zaw arty na piśm ie.

Pizepis  ten omówienia  nie wymaga.

f l r t .  445 . §  3. Gdy czas m ocy obow iązującej 
aibo te rm in  wypowiedzenia nie je s t w samym  
układzie zb io row ym  oznaczony, każda ze stron  
może uk ład  wypowiedzieć na m iesiąc naprzód.

Przepis ten również bl i ższego omówien ia  nie 
wymaga.

f l r t .  445 . §  4. Postanow ienia um ów indyw idu ­
alnych, m n ie j korzystne dla p racow n ików  n iż  
postanow ienia układu zbiorowego, są nieważne. 
Zam iast nich m ają m oc odpow iednie postano ­
w ienia układu  zb iorowego -

Przepis ten jest odpowiednikiem prze jętym z roz­
porządzenia z dnia 23 grudnia 1918 r. o umowach 
zbiorowych. §  1 tegoż  rozporządzenia postanawia 
to samo. Jak już zaznaczyl iśmy w poprzednich 
uwagach, w sądownictwie zasada, godząca w sw o ­
bodę woli stron, nie mogła się zaakl imatyzować 

w zupełności.  Tam, gdzie chodzi ło o zrzeczenie się 
korzyści taryfowych ze strony pracownika, sądy 
przy jmowały ważność zrzeczenia się. Przepis art, 455 
§ 4 nie dopuszcza już żadnej  niejasności. Gdy pra­
codawca w umowie indywidualnej zmusza pracowni­
ka do zrzeczenia się korzyści, wynikających z ukła­

du zbiorowego,  zrzeczenie się takie jest nieważne. 
Jest  onó'  n ieważne w stosunku do czasu ubieg łego, 
jakoteż  w stosunku do czasu przyszłego.  W s p o m n ie ­
liśmy już, iż Tary fowa  Komisja Pojednawcza ustaliła 
tezę, według której zrzeczenie się korzyści taryfo­
wych jest ważne w stosunku do czasu przesz łego.  
Dzisiaj t sza  ta nie je s t  już  aktualna. Każda u m o ­
wa indywidualna, zawarta poniżej  warunków układu 
zbiorowego,  jest nieważna i w czasie nieprzedawnio- 
nym pracownik słusznie domagać się m oże  naprawie­
nia krzywdy na w aru n kach  u k ładu  zb io ro w e go .

Jeżeli  więc układ zbiorowy ma tylko m oc  wiążącą 
do stron, które są członkami związków — kontrahen­
tów umowy zbiorowej, to z postanowienia § 4 art. 445 
wynika, iż jedyn ie  p ra c o w n ik  zorgan izow any  m o ­
że się skutecznie p o s łu g iw ać  tym  przepisem ,  
gdyż  tylko j e g o  obowiązuje  układ zbiorowy. P ra ­
cow n ik  n iezo rgan izow any  nie m oże  korzystać  
z och rony  przepisu  § 4 art. 445 k odek su  z o b o ­
w iązań , gdyż  j e g o  uk ład  z b io ro w y  nie o b o w ią ­
zuje.

f lr t .  446 . Jeże li d la pew nej ka te g o rji p raco­
w ników  istn ie je  lu b  wydana będzie szczególna 
ustawa, regulu jąca stosunek pracy, przepisy  
dzia łu  n in ie jszego stosuje się je d y n ie . w przed­
m iotach, ustawą szczególną nie objętych.

Pracodawcy  tutejsi powołują się mylnie na p r ze ­
pis art. 446, gdy wzbraniają się stosować postano­

wienie  art. 469 § 3 kodeksu zobowiązań co do 
6-miesięcznego terminu wypowiedzen ia  na koniec 
kwartału kalendarzowego,  na wypadek,  gdy stosunek 
pracy trwał już powyże j  lat 10. Stanowisko praco­
dawców jest mylne, gdyż  nie rozróżniają oni między 
ustawą a . . . układem zbiorowym. Układ zbiorowy nie 
jest szczególną ustawą, regulującą stosunek pracy 
w rozumieniu art. 446 kodeksu zobowiązań. Dlatego 
tam, gdzie  kodeks zobowiązań postanawia korzyst­
niej niż układ zbiorowy, obowiązują przepisy tego 
kodeksu.

Inaczej ma się rzecz na pozostałych terenach 
Polski, gdzie obowiązuje  ustawa o umowie o pracę 
pracowników umysłowych z dnia 16 marca 1928 r., 
Dz. U. R. P. nr. 35, poz. 323. Ustawa ta jest ustawą 
szczególną,  i jeżel i  reguluje ona wypowiadanie  
i rozwiązywanie u m ów  o pracę, to zgodnie  z art. II. 
pkt. 16 przepisów, wprowadzających kodeks zob o ­
wiązań, pozostała ona nadal w mocy. Koledzy nasi 

więc  z pozostałych terenów Polski nie m ogą  ko ­
rzystać z uprawnień, wynikających z kodeksu z o b o ­
wiązań, a lbowiem do nich kodeks ten w przedmio ­
cie wypowiadania i rozwiązywania umowy o pracę, 
zgodnie  z art. 446, zastosowania nie ma. Kodeks 
zobowiązań stosuje się do nich jedynie  w tych 
przedmiotach, które nie są objęte  cyt. ustawą z dn. 
16 marca 1928 r. Ponieważ  na górnośląskiej  c zę ­
ści wojewódz twa  śląskiego nie istnieje szczegó lna
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ustawa, która odmiennie  reguluje wypowiadanie 
rozwiązywanie  umowy o prace, kodeks zobowiązań,
0 ile jest korzystniejszy, ma zastosowanie  do istnie­
jących na tut. terenie zobowiązań z umów o pracą.

Odrąbną kategorją pracowników są atoli n. p. 
pracownicy Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w O d ­
dziale Chorzowskim, dla których istnieje szczególna 
ustawa, mianowicie ustawa o ubezpieczeniu społecz- 
nem z dnia 28 marca 1933 r. Dz. U. R. P. nr. 51, 
poz. 396, która w art. 51 i 74 powiada, że prawa
1 obowiązki  pracown ików Ubezpieczalni  oraz Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych, jakoteż  ich stosunek 
do dyrekcji  określają przepisy służbowe, które po ­
winny zawierać również  przepisy o uposażeniu służ- 
bowem. Do tej kategorji pracowników,  zatrudnionych

na tutejszym terenie, kodeks zobowiązań nie ma 
zastosowania, gdyż  ustawą szczególną postanowiono, 
iż prawa i obowiązki  okreś lone być mają przepisa­
mi służbowemi. Podal iśmy to tylko do wiadomości  
dla przykładu. Gdy więc szczególne j  ustawy dla 
pewnej  kategorji pracowników niema, a istnieje 
tylko układ zbiorowy, pracodawcy nie m ogą  się 
skutecznie powoływać na to, iż warunki pracy 
i płacy, okreś lone w układzie zb iorowym poniżej  
warunków,  postanowionych w kodeksie zobowiązań, 
zachowały moc obowiązującą.

W drugiej części naszego elaboratu, która ukaże 
się w następnym numerze „Echa” , przystąpimy do 
omówienia  rozdziału drugiego, traktującego o ob o ­
wiązkach stron umowy o pracę.

UCHYLIĆ NOWELĘ, KRZYWDZĄCA ŚL. INWALIDÓW ZAWODOWYCH
W  dniu 22 czerwca 1934 r. uchwalił Se jm Ślą­

ski nowelę  do ordynacji  ubezpieczeniowej , w której 
m. i. pokrzywdził  w sposób niebywały ubezpiec zo ­
nych na wypadek inwalidztwa. Ustawą tą obniżono 
wszystkim uprawnionym do renty starczej lub inwa­
lidzkiej kwotę  rentową na wypadeK gdy uprawniony 
do renty pobierał ją z ubezpieczenia pracowników 
umysłowych lub rentę wypadkową, albo też pensję 
inwalidzką ze Spółki Brackiej, lub wreszcie zarabiał 
gdzieś pobocznie.  Se jm Śląski wywłaszczył więc 

pracownika śląskiego z nabytych praw do świadczeń 
rentowych ze Zakładu Ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa w Chorzowie.  Uczyniono to z uwagi 
na stan f inansowy tegoż  Zakładu Ubezpieczeń, acz­
kolwiek rentobiorcy nie zawinili wzgl. nie sp ow od o ­
wali n iepomyś lnego  stanu f inansowego wspomnia­
nego Zakładu.

Ustawą Sejmu Śląskiego z dnia 22 czerwca 1934 r. 
pokrzywdzeni  zostali pracownicy, którzy łożyli na 
fundusz instytucji ubezpieczeniowej od samego  za­
rania ubezpieczenia spo łecznego  i niektórzy składko- 
wali przez pół wieku w oczekiwaniu, że na starość będą 
otrzymywal i  zaopatrzenie rentowe. Nowela z dnia 
22 czerwca 1934 r. zasankcjonowała poraź pierwszy 
wypadek  wywłaszczenia bez  odszkodowania i w yw o ­
łała wśród inwal idów śląskich olbrzymie poruszenie. 
Każdy rentobiorca inwalidzki, pobierający rentę w y ­
padkową lub rentę z ubezpieczenia pracowników 
umysłowych wzgl. rentę bracką, otrzymał swego  
czasu ze Zakładu Ubezpieczenia  na wypadek  inwa­

lidztwa w Chorzowie  orzeczenie,  mocą  którego obni­
ż on o  mu rentę inwalidzką w przeważnej  części w y ­
padków do kwoty 8,35 zł. miesięcznie. Pokrzywdzeni  

tą nowelą cz łonkowie Związku przychodzil i  do nas, 
domagając się wniesienia za nich środka prawnego  
przec iwko tak krzywdzącemu orzeczeniu rentowemu. 
Musiel iśmy im wówczas oświadczyć, iż wobec brzmie­

nia ustawy śląskiej wniesienie odwołania  nie rokuje 

najmniejszych w idoków powodzenia. Nieszczęśl iwcom

tym nie chciało się pomieśc ić  w głowie, aby można 
ich wywłaszczyć z nabyt ego  prawa, os iągniętego 
w okresie pó łw iekowego  składkowania.

Dlatego też świat pracy powita ł z ulgą wnioski, 
które w sprawie powyższe j  na posiedzeniu Sejmu 
Śląskiego w dniu 22 listopada 1935 r. złożyli  posło­
w i e :  Kubik Paweł,  Gajdzik Karol, Grajcarek f ldol f,  
Kot Alojzy, Michalski Józe f ,  Urbańczyk Franciszek, 
Zając Juljusz, Kolonko Piotr, Gajdas Emil, Golas 
Paweł  i Płonka Bartłomiej.

Oto  treść wspomnianych wniosków :

W n iosek  nagły  
p o s ła  P a w ła  K u b ik a  i to w .

W  spraw ie  uchylen ia  ust. 26 art. 1 ustawy z dnia 22 
c ze rw ca  1934 r. (Dz. U. Śl. Nr. 15, poz .  31) w spraw ie  zm iany 
n iek tó rych  p os ta n ow ień  O rd yn ac j i  U b e zp ie c z e n io w e j .

W ysok i  S e jm  uchwalić  raczy  :
W zy w a  s ię  Ś ląską Radę W o je w ó d z k ą  do  p rz e d ło że n ia  

S e jm o w i  Ś lą sk iem u  p ro jek tu  us taw y  w sp raw ie  uchy len ia  
ust. 26 art. 1 ustawy z dnia 22 c z e rw c a  1934 r. (Dz. U. Śl. 

Nr. 15, poz .  31) w sp raw ie  zm iany  n iek tó rych  p os ta n ow ień  
O rdyn ac j i  U b e zp ie c z e n io w e j .

U z a s a d n i e n i e .

W  zw iązku z k on ie czn ą  zm ianą n iek tó rych  p r z e p is ó w  

O rdynac j i  U b e z p ie c z e n io w e j  na w ypadek  inwa lidz twa ,  111-ci 
S e jm  Ś ląski na sw em  p os ied zen iu  o d b y t em  w dniu 22 c z e rw ca  

1934 r. uchwalił  ustawę zm ien ia jącą  n iek tó re  p os tan ow ien ia  
O rd yn ac j i  U b e zp ie c z e n io w e j .

Us taw a  m a za c e l  usprawnić  to k  p os tę p ow a n ia  i u rzę ­

dowania  insty tucy j  u b e zp iec zen iow ych ,  d os to so w an ie  is tn ie ją ­

c e g o  us ta w od aw s tw a  do n o w e g o  p o ls k ie g o  u s ta w o d aw s tw a  

s ca len io w e g o ,  o raz  u zd row ien ie  stanu f in a n so w ego  Zakładu 

U b e zp ie c z e ń  na w y padek  inwalidztwa.

J e ż e l i  p ie rw sz e  dwa zadania były k on ie c zn e  i nie  s p o ­
w o d o w a ły  w iększych  k rzyw d  dla u b e zp iec zo n ych ,  to  zm iana 

p rzep isu  § 1311 O rdyn ac j i  U b e z p ie c z e n io w e j  p ok rzyw d z i ła  
p r z e s z ło  7000 ren to b io rcó w .  M ian ow ic ie  w m yś l zm iany 
w sp om n ia n ego  p rzep isu  przy  zb ie gu  renty  z u b ezp iec zen ia  

w y p a d k o w e g o  i ubezp iec zen ia  p racow n ików  um ysłowych ,  o raz  
p rzy  zb iegu  ren ty  z d och o d a m i z p racy  —  z rentą  u b e z p ie ­

czen ia  inw a l idzk iego ,  os ta tn ia  zm n ie js za  s ię  za le żn ie  od  w y ­
s o k o ś c i  p o b ie ra n e g o  za opa trz en ia  r e n to w e g o  z wym ien ion ych
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ty tu łów  od  1/3 do 2/3 udzia łu w renc ie  Instytucji U b e zp ie c ze ń  

na w ypa dek  inwalidztwa w zg lędn ie  zm n ie js za  s ię  o  cały udział.

R e fo rm a  o w e j  us tawy była  dyktowana c ię żk im  s tan em  
f inan sow ym  Zakładu U b e zp ie c ze ń  na w ypa dek  inwalidztwa. 
Zakład  U b e zp ie c ze ń  na w ypadek  in w a l id z tw a  ma p re ten s je  

do Rządu Cen tra lnego  z tytułu dodatku  p a ń s tw o w e g o  do 
ren t  inwalidzkich w o g ó ln e j  sum ie  5.864.878,66 zł. W  K om is j i  
S oc ja lne j  111-go S e jm u  Ś lą sk ie go  p rzeds ta w ic ie l  Rządu o św ia d ­
czył, ż e  za leg łośc i  w y n o s zą ce  s w e g o  czasu p rzesz ło  4 m il jony 
z ło ty c h  u regu lo w an e  będ ą  w c z te r e ch  ratach rocznych .  P r zy ­

rzec zen ia  n ied o trzym a n o ,  g d yż  Rząd Centra lny  wp łac ił  ty lko  

dnia 1 c z e rw c a  1935 r. 100.000,—  zł. P o z a t e m  p r e t en s je  
Zakładu  U b e zp ie c z e ń  na w ypadek  inwa l idz twa do Rządu 

C en tra ln ego  w y n o s zą  da lsze  9.479.600,—  Mkn. z ty tu łu  o g ó l ­

n e g o  rozrachunku  U b ezp ie c zeń  S po łec zn ych  z R ze s zą  N i e ­
m iecką.

U ruchom ien ie  ty ch  kap ita łów  n ie ty lk o  p ozw a la  na p r z y ­
w ró c e n ie  stanu p ie rw o tn eg o ,  l e c z  j e ż e l i  s ię  uwzg lędni 
p o le p s z en ie  stanu f in a n so w e go  Zakładu  U b e zp ie c z e ń  na w y ­

p ad ek  inwalidztwa, wyp ła ta  ren t  z a in te r e s o w a n y m  ren tob io r-  
com  b y łaby  w da lszym  ciągu zapewn ioną.

W n iosek  nagły  
p o s ła  P a w ła  K u b ika  i to w .

W  spraw ie  p oczyn ien ia  k ro k ó w  u Rządu C en tra ln ego  
ce le m  zw ro tu  na leżnośc i  Zak ład ow i  U b e zp ie c z e ń  na w ypadek  
inwalidztwa.

W ys ok i  S e jm  uchwalić  ra c zy :

W z y w a  s ię  Pana W o je w o d ę  Ś lą s k ie go  o  n iezw łoczne  
p oc zy n ien ie  k ro k ó w  u Rządu C en tra ln ego  c e l e m  wp łacen ia  
p r z e z  Rząd  Centra lny  na p o c z e t  za leg łośc i  dla Zak ładu  
U b ezp ie c zeń  na w y p a d ek  Inwa l idz tw a w C h o rzo w ie  :

a )  5.864.878,26 zł. w y ło żonych  p rzym u sow o  p rze z  Zakład 

U b e zp ie c z e ń  na w y p a d ek  inwa l idz twa ty tu łem  n ie z a p ła c o ­

n eg o  p r z e z  Rząd Centra lny  dodatku p a ń s tw o w e g o  do rent 
inwalidzkich ;

b) 9.479.600,—  Mkn. z tytułu o g ó ln e g o  rozrachunku U b e zp ie ­
czeń  S po łec zn ych  z R ze szą  N iem iecką .

U z a s a d  n i e n i e .  

ad 1.

Na sku tek  zm ien ien ia  p rzep isu  §  1311 Ord. Ubezp .  p r z e z  
111-ci S e jm  Śląski i wydan ia  w tym  p r ze d m io c ie  ustawy 
z dnia 22 c z e rw ca  1934 r. (Dz. U. Śl. Nr. 15, poz .  31) w m yś l 

ust. 26 art. 1 c y to w a n e j  u s taw y obn iżon o  o k o ło  7000 rento- 
b io r co m  renty.

Urząd W o jew ó d zk i  Ś ląski w ys tęp u ją c  z p ro jek te m  zm iany 
przep isu  Ord. Ubezp .  uzasadnił k on ieczn ość  zm iany c ię żk ie m  

p o ło ż e n ie m  f in a n sow em  Zakładu U b e zp ie c ze ń  na w ypadek  
inwalidztwa. W toku  obrad  nad tą  sprawą na Kom is j i  P racy  

i O p iek i  S p o łe c zn e j  p rzeds taw ic ie l  Rządu zdaw a ł s p ra w o zd a ­
nie o p rzeb iegu  k on fe ren c j i  Rządu C en tra ln ego  w spraw ie  
zw ro tu  za leg łośc i  p och odzących  z tytułu n iezap łacen ia  d o ­
datku p a ń s tw o w e g o  do rent, k tóry  s w e g o  czasu wynos ił  
p r z e s z ło  4 mil jony. Rząd Centra lny p rzy r zek ł  uiścić za leg łość  
w 4-ch ra tach  rocznych .

Na  p o c z e t  za leg łośc i  w p ła con o  w c ze rw cu  1935 r. z a le ­
dw ie  100.000,— zł. tak, że  za leg ło ść  do końca  roku 1934 

wraz z odse tk am i za  rok  1935 w ynos i  5.864.878,26 zł. Gdyby  

Rząd ze  sw ych  zo b o w ią za ń  się  wyw iązał,  w ten c za s  sytuacja 

f inansow a  Zakładu U b e zp ie c ze ń  p op ra w i łab y  s ię  i sprawa 
p rzyw rócen ia  ren t byłaby m oż l iw a  do  zrea l izow an ia .

ad 2.

M ocą  d ecy z j i  Rady L ig i  N a ro d ó w  z dnia 9. XII. 1924 r. 
o g ło s z o n e j  w o św iad czen iu  r z ą d o w em  z dnia 1 s ierpnia 
1929 r. (Dz. U. R P. Nr. 68. poz. 527j usta lono,  ż e  na skutek

o g ó ln e g o  ro zrachunku  z tytułu U b e zp ie c ze ń  S po łec zn ych ,  
N ie m c y  p rze le ją  na r z e c z  Polsk i su m ę  ry c za ł to w ą  w w y s o ­
kośc i 26.000.000,—  Mkn. Z p o w y ż s z e j  sum y Zak ład  U b e z p ie ­

czeń  na w ypadek  inwalidztwa w C h o rzo w ie  miał o t r z y m a ć  
36,96% czyli 9.479.600,—  Mkn.

P on iew a ż  R z e s z a  N ie m ie c k a  dom aga ła  s ię  za obecną  
P ań s tw ow ą  Fabrykę  Zw ią zk ów  A z o to w y c h  w C h orzow ie  ja k o  

p ryw a tn ego  n ie m ie c k ie g o  p r z ed s ięb io rs tw a  p o  zm ian ie  s u ­
w eren nośc i  p e w n e g o  odszkodow an ia ,  p o m ię d z y  obu  rządam i 

nastąpiło  po rozu m ien ie  w m yś l k tó r e g o  Rząd Polski z r e z y ­

gnow a ł  z k w o t  p rzys ługu jących  p o s z c z e g ó ln y m  Zak ład om  
U b e zp ie c ze ń  z tytułu o g ó ln e g o  rozrachunku U b e zp ie c z e ń  

S po łec zn ych ,  nabyw a jąc  w ten  spo sób  Fabrykę  A z o to w ą  

w C h o rzow ie  na w łasność  Państwa  P o ls k ie g o .  Sku tk iem  t e g o  
układu jest ,  Rząd Polsk i ma o b o w ią z e k  zw ró c ić  p ien iąd ze  
w w y s z c z e g ó ln io n e j  w y so k ośc i  Zak ładow i U b e zp ie c zeń  na 
w y p a d e k  inwalidztwa. Zachodz i ła  z r es z tą  m o ż l iw o ść ,  gd yż  

P ań s tw ow a  Fabryka Z w ią zk ó w  A z o to w y c h  w C h o rzo w ie  p r z e z  
s z e r e g  lat w yka zyw a ła  w swych  b i lansach  ro c zn ych  zyski. 
M im o  usilnych z a b ie g ó w  n ies te ty  d o ty c h c za s  nie w yp łacono  
z t e g o  tytułu żadnych  p ien iędzy .

Skoro  Zakład  U b ezp iec zeń  na w y pa dek  inwa lidz twa 

zna lazł  się w tak  c ię żk ie j  sytuac ji  f inansowe j ,  ż e  musia ł 

p rzys tąp ić  raz do p od w y żs ze n ia  sk ładek ,  p o w tó r e  do o b n i­
żen ia  rent, natenczas  Rząd  Centra lny , k tó r y  nabył za p ien ią ­

d ze  na le żą ce  s ię  Zak ładow i U b e zp ie c ze ń  na w ypa dek  inwa­

l idztwa w ie lką  fabrykę, w in ien  s ię  z e  swych  zobow iązań  
w stosunku do Zakładu wyw iązać .

Z w ro t  p ien iędzy  w ym ien ion ych  ad. 1. i 2. pozw o l i łb y  w y s tą ­
pić Ś ląsk ie j  R adz ie  W o je w ó d zk ie j  z w n io sk iem  o zm ien ien ie  

p rzep isu  art. 26 ustawy z dnia 22 c z e rw c a  1934 r. i p r z y w ró ­

cen ia  n a leżnych  rent inwalidom, k tó r zy  p rze z  d z ies ią tk i  lat 
składali składki na sw e  u b e zp ie c z e n ie  na starość.

Poseł  Kubik, uzasadniając powyższe  wnioski, 
poddał m. in. krytyce gospodarkę Zakładu Ubezp ie ­
czenia na wypadek inwalidztwa w Chorzowie,  który 
mimo ciężkiej sytuacji f inansowej przyjął drugiego 
zastępcę dyrektora z poborami około  1700 zł. m i e ­
sięcznie. Chodzi w tym wypadku o urzędnika wo je ­
wódzk iego.  N iedość na tem, przy jęto  w ostatnim 
miesiącu drugiego, a to zemery towanego  urzędnika 
woj ewódzk iego  na wyższe  stanowisko członka Za ­
rządu w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych. Poseł  
Kubik podkreślił szczególnie, iż według przybl iżonego 
obliczenia, obciążenia z tych ostatnich 2 posad 

wynosić będą w stosunku rocznym 30,000,—  zł., 
oraz iż trudno zrozumieć, że do Zakładu przyjmuje 
się emery towanych  urzędników w okresie, kiedy 
narzeka się na ciężką sytuację f inansową. Jeżel i  
Urząd W o jew ódzk i  Śląski zemerytował  urzędnika, 
nastąpiło to z uwagi na j e go  niezdolność do w yk o ­
nywania obow iązków służbowych i wobec  tego  
poseł Kubik zapytał, jakie fu n k c j e ' pełnić będzie 
człowiek zemerytowany w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych. Wątpić należy, czy będzie to siła 
produktywna, na synekury zaś w Zakładzie Ubezp ie­
czeń, w czasach kiedy obniża się renty najbiedniej ­
szym, pozwolić nie możemy .

W  taki to ostry sposób skrytykowana została 
w Se jm ie  Śląskim gospodarka Zakładu Ubezpieczenia 
na wypadek  inwalidztwa w Chorzowie.
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WYCIĄG Z OBROMY PRAWNEJ P. Z. P.
Publikując od czasu do czasu wyniki prowadzo ­

nej  przez  Administrację Związku obrony prawnej, 
zamykamy je cy frowo za okres 2-letni przed każdym 

Zjazdem Przedstawiciel i  PZP. W  nr. 10 Echa z dnia 
30 listopada 1934 r. opublikowal iśmy jednakże w y ­
ciąg z obrony prawnej za okres od 1 marca do 30 
l istopada 1934 r., nie zamykając takowego  z okazji 
os tatniego Zjazdu. Z wyciągu tego wynika, że 
w wspomnianym okres ie czasu uzyskal iśmy dla 
cz łonków Związku z tytułu obrony ich interesów
kwotę, obe jmującą 52 137,87 zł.

W  niniejszym Nr. „Echa” poda jemy
dalsze wyniki obrony :

M ie j s k i  Sąd K u p i e c k i  w  K a t o w i c a c h .

B r e g u t a  M arta  c/a D o e r f l e r  —  Skibiński —

tyt.  n ies łuszn ego  b e z t e r m in o w e g o  zwoln ien ia

(u g o d o w o )  . . . . . . 670,— zł.

C i p a  G ertruda  c/a S zen d z ie lo r z  —  tyt. za le ­

głych p o b o ró w  . . . . 354,70 zł.

G o  1 o  s c h Ewa c/a F-a H. G o tt re ich  —  tyt.

n ie fo rm a ln e go  w y p o w ie d ze n ia  (u g o d o w o ) 80,— zł.

K ó h l  J ó z e f  c/a Tow . U b ezp iec zeń  „S i le s ia "  —
tyt. n ies łuszn ego  b e z te rm in o w e g o  zw o ln ien ia 300,— zł.

K o s c h Ede ltruda c/a B-cia B5hm  —  tyt.  z a ­
le g ły ch  p o b o ró w  (u g o d o w o )  o t r z ym a ła  św ia­

d e c tw o  s łu żb ow e  i 500,— zł.

K u b i c a  J ad w ig a  c/a F-a Fr. Schm idt —  tyt.

za leg łych  p o b o ró w  . . . . 5 0 0 , - zł.

K u b i c a  Jadw iga  c/a F-a Ernest Raszka  —

Cieszyn  —  ty t za leg łych  p o b o ró w 630,— zł.

K o s u b  W a le r ja  c/a F-a Fr. Sussm an —  tyt.
od s zk o d o w an ia  za p r zep racow an e  godz iny

nad l iczbow e  . . . . . 187,95 zł.

ty t.  k os z tó w  . . . . . 9,50 zł.

K a l i n o w s k i  Paweł  c/a F-a „ T e x t y l “ —  tyt.

n ie fo rm a ln e g o  zwoln ien ia 542 ,- zł.

K o  n i g M arta  c/a F-a „W h o le  W o r th “ —  tyt.
zw o ln ien ia  m im o  sp rzec iw u  K om isa rza  D e-

m o b i l iza cy jn ego  . . . . . 1.260,— zł.

G r y 1 1 a Em il ja  c/a F-a „W h o le  W o r th “ —  tyt.
zw o ln ien ia  w b rew  d ecyz j i  K om isa rza  D em o-

b i l i zacy jn ego  . . . . . 1.020,— zł.

K  I o z e E lżb ieta  c/a F-a „W h o le  W o r th “ —  tyt.

o d s zk o d o w a n ia  za p r z e p ra c ow a n e  god z in y

nad l ic zbow e  (u g o d o w o )  . . . . 75,— zł.

R e s p o n d e k  J ó z e f  c/a F-a Fr. Schm idt —-

ty t .  za leg łych  p o b o r ó w  . . . . 171,— zt.

W i e c z o r e k  M arja  c/a F-a Fr. Sussm ann —
tyt. ró żn icy  p o b o r ó w  ta ry fo w y c h  (u g o d o w o ) 450,— zł.

W o l n i k  A n ton i  c/a K s ięgarn ia  Śląska, K a to ­
w ice  —  ty tu łem  n ie fo rm a ln e g o  zwoln ien ia 25,— zł.

P o w i a t o w y  Sąd P r z e m y s ł o w y  w  K a t o w i c a c h .

G o e t z e  Stanis ław c/a G iesche  Sp. Akc .  —  tyt.
n ie fo rm a ln e g o  w y p o w ie d ze n ia  . 1.331,85 zł.

H a r a s i ń s k i  R ob e r t  c/a G iesch e  Sp. f lkc .  —

tyt. m n ie j  w a r t o ś c io w e g o  m ieszkan ia  . 219,17 zł.

P o s i ł e k  O skar  c/a W irek  Sp. f lkc .  —  tyt.
ró żn ic y  udz ie lon ych  szczeb l i  s tarszeńs twa 643,50 zt.

R o t h  f lr tu r  c/a G iesch e  Sp. A k c . — tyt.  r ó żn i ­
c y  m ięd zy  za ro b k ie m  d n ió w k o w y m  a p o b o ra ­

mi ta ry fo w e m i  (u g o d o w o ) 2500,— zł.

do  p rzen ies ien ia  63.607,54 zł .

z p rzen ies ien ia  63.607,54 zł. 

R o j e k  W ik to r  c/a G iesch e  Sp. Akc .  —  tyt. 

ró żn icy  m ięd zy  za ro b k iem  d n ió w k o w ym  a p o ­

b oram i ta r y fo w e m i  (u g o d o w o )  . . . 4.500,—  zt. 
W i d e r a  P io t r  c/a G órnośl.  Z jedn .  Huty K r ó ­

lew ska  i Laura Sp. f lkc .  —  tyt. ró żn icy  z p o ­

wodu  op łacan ia  w/g n iew łaśc iw e j  grupy ta ­

r y fo w e j  . . . . . .  1.000.—  zł.

K o m is ja  P o je d n a w c z a  i A r b i t r a ż o w a w  K a to w ic a c h .

G o e t z e  S tanis ław  c/a G ie sch e  Sp. Akc .  —  

tyt.  n ieu za sa dn io n ego  zw o ln ien ia  —  odp raw a  

w m yś l § 87 ustawy o  radach zak ład ow ych  1.600,—  zł. 
Cl 1 f i k Jan c/a G iesch e  Sp. f lkc .  —  tyt. n ie ­

u zasadn ion ego  zw o ln ien ia  —  odp raw a  w m yś l 

§ 87 ustawy o  radach zak ład ow ych  . . 1.800,—  zł. 
S z c z y p e r s k a  J ad w ig a  c/a T ow .  Ubezp .

„ V e s t a “ —  tyt.  n ieu zasadn ion ego  zwoln ien ia

—  odp raw a  w m yś l  §  87 ustawy o  radach 

zak ładow ych  . . . . .  1.600,—  zt.

T a r y fo w a  K o m is ja  P o je d n a w c z a  w  K a to w ic a c h .

G r z e n i a K a ro l  c/a Rybn. Gwar. W ę g lo w e  —  

tyt.  różn icy  na leżnych  p o b o ró w  ta ry fo w yc h  

(u g o d o w o )  . . . . . .  1.000,—  zł.
K i e r a  H enryk  c/a K s . v o n P l e s s  —  tyt. różn icy

n a leżnych  p o b o ró w  ta ry fo w ych  (u g o d o w o )  . 720,—  zł.

B rack i S ą d  R o z jem c zy  w  K a to w ic a ch.

H i i b s c h e r  T e o f i l  c/a Spó łka  Bracka —  tyt.

g r o s za  cho rego  . . . . .  200,—  zł.

W y ż s z y  U rząd  U b e z p ie c z e ń  w  K a to w ic a c h .

D ł u g o ł ę c k a  M ar ja  c/a Zakład  Ubezp . Spot.

—  tyt. je d n o ra z o w e j  od p ra w y  z p ow odu

śm ierc i  s yn a -żyw ic ie la  . . . .  2.180,90 zł.
P y t l o c h  Au gustyn  c/a O g ó ln o -M ie js c o w a  

Kasa C horych  w C h o rzow ie  —  tyt.  zw ro tu  

sk ładek . . . . . .  263,52 zł.
S t r ó ż y n a  W alen ty  c/a O gó ln o -M ie j s c o w a  

Kasa  Chorych  w C h orzow ie  —  tyt.  zw ro tu  

sk ładek  . . . . . .  263,52 zł.
M  e  t z n e r K arc i  c/a O g ó ln o -M ie js c o w a  Kasa

Chorych  w C h o r z o w ie  —  tyt.  zw ro tu  sk ładek  250,56 zł. 
B e b 1 i k J ó z e f  c/a Zakład  U b e zp ie c ze ń  Społ.

—  tyt.  renty inwalidzkie j od 1 l is topada 1934 r. 

m ies ię c zn ie  130 zł., nadpłata , . . 1.300,—  zt.
D z i e r ż ę g a  Karol c/a Zakład  U b e zp ie c ze ń  

Społ. —  tyt. ren ty  inwalidzkie j  m ie s ię c zn ie  
215 zł., nadpłata od  1. XI. 1934 r. —  31. V. 1935 r. 1.660,70 zł. 

G o r z e l n i o k  M iko ła j  c/a Zakł. Ubezp .  Społ.
—  tyt.  ren ty  inwa lidzk ie j  m ies ię c zn ie  288,70 zł.
nadpłata od  l . ' V .  1933 r. —  30. XI. 1933 r. . 1.964,34 zł. 

K l u s z c z y k  J ó z e f  c/a Zakł. Ubezp . Społ.

—  tyt. ren ty  inwalidzkie j  m ie s ię c zn ie  181,—  zł.,
nadpłata od  1. 1. 1934 r. —  30. XI. 1934 r. . 2.074,60 zt. 

G e  i z 1 e r J ó z e f  c/a Zakł. Ubezp .  Społ. —  tyt. 

ren ty  inwalidzkie j  m ie s ię c zn ie  232,50 zt., nad ­

płata od  1. X. 1933 r. —  31. XII, 1933 r. . 682,17 zł, 

K n e d l i c h  A n ton i  c/a Zakł. Ubezp . Spot. —  

tyt. renty inwa l idzk ie j  m ie s ię c zn ie  193,70 zt., 
nadpłata od  1. 1. 1934 r. —  31. X. 1934 r. . 1,937,—  zł. 

K o p e ć  J ó z e f  c/a Zakł. Ubezp .  Spot. —  tyt. 
ren ty  inwa lidzk ie j  m ie s ię c zn ie  218,—  zł., nad­
płata od  1. III. 1933 r. —  31. V. 1933 r. . 567,76 zt.

do p rzen ies ien ia  89.172,61 zł.
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z p rzen ies ien ia

K u b i c a  P aw e ł  c/a Zakł. (Jbezp. Społ.  —  tyt.  
renty inwalidzkie j  m ies ię c zn ie  201,10 zł., nad­
płata od  1 s ierpnia 1933 r. —  31 m arca

1935 r ...............................................................................
M u l l e r  Izydor c/a Zakł. Ubezp .  Społ. —  tyt.  

renty  inwalidzkie j  m ie s ię c zn ie  205,90 zł., nad­
płata od  1 kw ie tn ia  1934 r. —  30 w rześn ia

1934 r ...............................................................................
P i e c h o t a  R ob e r t  c/a Zakl. (Jbezp. Społ, —

tyt.  renty  inwa lidzk ie j  m ie s ię c zn ie  178,—  zł., 

nadpłata od  1 lu teg o  1935 r. —  30 w rześn ia

1935 r...............................................................................
P u  k o c  z Jan c/a Zakł. Ubezp . Społ. —  tyt.

ren ty  inwalidzkie j  m ie s ię c zn ie  246,20 zł., nad­
p łata od  1. VI. 1933 r. —  31. VIII. 1933 r. 

P i l a r e k  Franciszek  c/a Zakł. Ubezp .  Społ. —  
tyt.  ren ty  inwalidzkie j  m ie s ię c zn ie  146,—  zł., 

nadpłata  od  1. VII. 1934 r. —  30. XI. 1934 r. 
T o m a  Gustaw c/a Zakł. Ubezp . Społ. na w y ­

p ad ek  inwa lidz twa —  tyt.  nadpłaty ren ty  

inwa lidzk ie j  od  1. 11. 1932 r.

S ą d  O k r ę g o w y  w  K a to w ic a c h .

P y t e l  S te fa n  c/a Zakłady H o h en lo h ego  Sp. f lkc. 
—  ty t.  ró żn icy  m ięd zy  za ro b k iem  d n ió w k o ­

w ym  a na le żn em i pobo ram i ta ry f ,  (u g o d o w o )  
T e r a k o w s k i  W in cen ty  c/a F-a M. Robak  

M y s ło w ic e  —  tyt. zw o ln ien ia  b ez  z g od y  
K o m is a r za  D e m o b  i l i za cy jnego  .

S ą d  A p e la c y jn y  w  K a to w icac h .

N a w  r a t  M e lch jor  c/a G ie s c h e  Sp. f lkc
o d s zk o d o w a n ia  

n ad l ic zbow e
za p rzepracow ane

tyt.  
g od z in y

S ą d  P r z e m y s ło w y  w  C h o rzo w ie .

„H u ta  K ró lew sk a "  —  tyt.  

p r z e p ra c o w a n e  god z in y

„H uta  K ró le w s k a "  —  tyt.  
p rzep ra cow an e  god z in y

J a r c z y k  H ugon  c/a 
o d s zk o d o w a n ia  za 

n ad l ic zbow e  
L w o w s k i  K aro l  c/a 

o d s zk o d o w a n ia  za 

nad l iczbow e  . . . . .

K u p k a  K a ro l  c/a Po lsk ie  K opa ln ie  S ka rb ow e  
—  tyt.  ró żn icy  m ięd zy  za robk iem  d n ió w k o w y m  
a p ob o ram i  ta r y fo w e m i  w/g grupy  I. (d o z o r ca  
m a te r ja ló w  w yb u ch o w ych )

R o z e n b e r g e r  Jan c/a P o lsk ie  K opa ln ie  

S k a rb ow e  —  tyt.  różn icy  m iędzy  za robk iem  

d n ió w k o w y m  a p ob o ram i t a r y fo w e m i  w ed ług  

grupy  I. (d o zo rca  m a te r ja łów  w yb u ch o w ych )

S ą d  K u p ie c k i w  C h o rzo w ie .

B a d u r a  A g n ie s zk a  c/a F-a „ W e r k e r "  —  tyt.
b e z t e rm in o w e g o  zwo ln ien ia  

H a n n i c h M a łgo rza ta  c/a F-a „N a p r z ó d "  —  

ty t.  zw ro tu  kaucji . . . .

M u s k i  e t o r  z Łuc ja  c/a F-a St. P r iebe  —  tyt 

n ieop łacan ia  w/g w łaśc iw e j  grupy  ta ry fo w e  
(u g o d o w o )  .

W  a l o s z e k  S te fan ja  c/a F-a „D o m  K on fek  

c y jn y "  —  tyt.  n ieop łacan ia  w/g w łaśc iwe  
grupy  ta ry fo w e j  (u g o d o w o )

L a n g e r  K lara  c/a F-a A d am czew sk i  —  ty t 
za leg łych  p o b o ró w  

>C i w  i s W a l t e r  c/a B-cia Musialik  —  tyt.  różn i 
cy na sku tek  n ieop łacan ia  w/g w łaśc iwe  
g ru p y  ta r y fo w e j  .

89.172.61 zł.

3.768,12 zł.

1.235,40 zł.

1.427,20 zł.

1.231,—  zł.

700,—  zł. 

600,— zł.

2 .5 00 , -  zt.

14.000,—  zt.

3.405,97 zł.

100,09 zł.

300,—  zł.

5.375,32 zł.

5.631,91 zł.

365,90 zł.

604,—  zł.

50,—  zł.

350,—  zł.

7 0 , -  zł.

630,—  zł

z p rzen ies ien ia  131.517,52 zł.
P o l i o  k A n ton i c/a Sp. Akc. G órnoś ląsk ie  

Z jedn .  Huty K ró lew ska  i Laura —  tyt. ró żn icy  
m ię d z y  za robk iem  d n ió w k o w y m  a należną 

płacą ta ry fow ą  . . . . .  453,50 zł.

K o m is ja  P o je d n a w c z a  i A rb it r a ż o w a  w  C h o rz o w ie .

H e  f l i k  A l o j z y  c/a Godula Sp. Akc .  —  tyt. 

n ieu zasadn ion ego  zwoln ien ia , odpraw a , w myśl 
§  87 ustawy o radach zak ładowych

S t e p h a n i H e len a  c/a Sp. Akc . Ś ląsk ie  K o p a l ­

nie i Cynkow n ie  —  tyt. od p ra w y  z okaz j i  

zw o ln ien ia  (u g o d o w o )  . . . .

S z a s t o k  M ateu sz  c/a Sp. f lkc. Śl. K opa ln ie  

i Cynkown ie  —  ty t  o d p ra w y  z okaz j i  z w o l ­
nienia ( u g o d o wo ) . . . . .

B o  c h o ń Ryszard  c/a Sp. f lkc. Śl. Kopa ln ie  

i Cynkown ie  —  tyt.  o d p ra w y  z okaz j i  z w o l ­
nienia (u g o d o w o )  . . . . .

B o r o w s k i  W i lh e lm  c/a Sp. f lkc .  Śl. Kopa ln ie  

i C yn kow n ie  —  tyt. odp raw y  z okaz j i  z w o l ­
nienia (u g o d o w o )  . . . . .

H y t r e k  K a ro l  c/a Huta K ró lew sk a  —  tyt.  
o d p ra w y  z oka z j i  zw o ln ien ia  (u g o d o w o )

M i e r a  W ik to r  c/a Godu la  Sp. f lkc .  —  tyt. 
odp raw y  z okazj i  zw o ln ien ien ia  (u g o d o w o )

P o l a c z e k  A lo j z y  c/a Sp. Akc .  Ś ląskie  K o ­

paln ie  i C yn kow n ie  —  tyt. odp raw y  z okazj i  
zw o ln ien ia  (u g o d o w o )  . . . .

S z t u k o w s k i  Tad eu sz  c/a Zakład  U b e z p ie ­
czeń  Społ.  —  tyt.  n ieu zasadn ion ego  zw o ln ie ­
nia, odprawa,  w m yś l § 87 ustawy o  radach 
za k ład ow ych  . . . . .

S ąd  K u p ieck i w  Ś w ię t o c h ło w ic a c h .

G a I b a s Edward c/a D yrek c ja  Kopa lń  i Hut 

Ks. D on nersm arcka  —  tyt. n ie fo rm a ln ego  
w y p o w ie d ze n ia  . . . . .

S ą d  P r z e m y s ło w y  w  Ś w ię to c h ło w ic a c h .

C o n r a d  W i lh e lm  c/a Kasa  Chorych Huty 

„ P o k ó j "  —  tyt.  odszk odow an ia  za p r ze p r a ­
c ow a n e  godz iny  n ad l ic zbow e  

K r u p a  T e o f i l  c/a F-a W aw erd a  —  tyt.  n ies łusz ­
n ie  obn iżonych  p o b o ró w  

K 1 o z a S zym on  c/a G iesche Sp. Akc. — tyt.  

zw o ln ien ia  b ez  z g o d y  K om isa rza  D em ob i l iza -  
c y jn e g o  (p o b o ry  za ok res  od  1. X. 1932 r. do

30. 111. 1934 r . ) .......................................................

S ąd  P rz e m y s ło w y  w  Rybniku .

K u c z e r a Karo l  c/a D yrek c ja  Kopa lń  i Hu 

Ks. D on nersm arcka  —  tyt. n ie fo rm a ln e go  wy 
p ow ied zen ia  stosunku s łu żb ow eg o  

M  a r c o  1 Ignacy  c/a Dyr. Kop. i Hut. Ks. Don 

n ersm arcka  —  ty t.  n ie fo rm a ln ego  w y p o w ie  
dzen ia  stosunku s łu żb ow eg o  .

M u l l e r  E dward  c/a D yrek c ja  Kopa lń  i Hu 

Ks. D on nersm arcka  —  tyt.  n ie fo rm a ln e go  
w y p o w ie d ze n ia  stosunku s łu żb ow eg o  . 

N i e s z p o r e k  A lo j z y  c/a D yrekc ja  Kopa lń  

i Hut Ks. D onnersm arcka  —  tyt.  n ie fo rm a l­

n eg o  w y p o w ie d ze n ia  stosunku s łu żb ow eg o  

P a w l a s  P aw e ł  c/a D y rek c ja  K opa lń  i Hut 

Ks. D on nersm arck a  —  tyt. n ie fo rm a ln ego  
w y p o w ied zen ia  stosunku s łu żb o w e g o  . 

S y r e k  Karo l c/a D yrek c ja  K opa lń  i Hut 

Ks. D onnersm arcka  —  tyt. n ie fo rm a ln e go  
w y p o w ie d z e n ia  stosunku s łu żb ow eg o  .

1.800,—  zł.

500,—  zt.

1.000,—  zł. 

700,—  zł.

5 0 0 , -  zt.

1 000,—  zł. 

800,—  zł.

750,—  zł.

3.000,—  zł.

631,14 zł.

1.000,—  zt. 

5 1 1 , -  zt.

10.285,74 zt.

2.393,40 zł.

2.428,—  zł.

2.281,25 zł.

2 652,15 zt. 

2.372,65 zł. 

2.186,75 zł.

do p rzen ies ien ia  131.517,52 zł. do p rzen ies ien ia  168.763,10 zł.
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z przen ies ien ia  168.763,10 zł.
Ś w i e r k  Franc iszek  c/a D yrek c ja  K opa lń  i Hut 

Ks. D on nersm arck a  —  tyt.  n ie fo rm a ln ego  
w ypow ied zen ia  stosunku s łu żb ow eg o  . . 2.362,75 zt.

W  y p e n d a K aro l  c/a D y rek c ja  K op a lń  i Hut 

Ks. D on nersm arcka  —  ty t.  n ie fo rm a ln e go  

w y p o w ie d ze n ia  s tosunku s łu żb ow eg o  . . 2.362,75 zł.

W e i s s  K on s ta n ty  c/a D yrek c ja  K op a lń  i Hut 

Ks. D on nersm arck a  —  tyt. n ie fo rm a ln e go  
w y p o w ied zen ia  stosunku s łu żb o w e g o  . . 2.146,75 zł.

S l a d e k  Jan c/a D yrek c ja  K op a lń  i Hut 

Ks. D on nersm arcka  —  tyt.  n ie fo rm a ln e go  

w y p o w ied zen ia  stosunku s łu żb ow eg o  (u g o ­

d o w o )  2 t. w ęg la  i 1.320,—  zł.
S t a n i a  Franciszek  c/a D yrek c ja  K op a lń  i Hut 

Ks. D on nersm arck a  —  tyt. n ie fo rm a ln e go  
w ypow ied zen ia  stosunku s łu żb o w eg o  (u g o ­

d o w o )  2 t. w ęg la  i 1.500,—  zł.
R a k  A d a m  c/a Dyr. K op a lń  i Hut Ks. D o n n e rs ­

marcka —  tyt.  n ie fo rm a ln e g o  w y p o w ie d ze n ia  
stosunku s łu żb o w e g o  (u g o d o w o )  2 t. w ęg la  i 1.250,—  zl.

N i e s t r ó j  M ak sym il jan  c/a R ybn ick ie  G w a re ­

c tw o  W ę g lo w e  —  tyt. ró żn icy  m iędzy  płacą 

d n iów kow ą  a p ob o ram i w/g grupy II. u m ow y  

ta r y fo w e j  (u g o d o w o )  . . . .  7.500,—  zł.

B i z o ń  Anton i c/a Rybn. Gwar. W ę g lo w e  —  
tyt.  ró żn icy  m ięd zy  p łacą d n iów kow ą  a p o ­
boram i w/g grupy  II. u m ow y  ta ry f ,  (u g o d o w o )  7.700,—  zł.

G r y c h n i k K onstan ty  c/a Rybn. Gwar. W ę g lo w e
—  tyt.  różn icy  m ięd zy  płacą d n iów kow ą 
a p ob o ram i w/q qrupy II. u m ow y  ta r y fo w e j  
( u g o d o w o ) ....................................................................  5 .0 00 , -  zł.

K a c z y  n a  Franciszek  c/a Rybn. G w arectw o  

W ę g lo w e  —  tyt.  różn icy  m iędzy  płacą dn iów ­
kow ą  a poboram i w/g grupy II. u m ow y  ta ry ­
f o w e j  (u g o d o w o )  . . . . .  6.500,—  zł.

K a b u t  Franc iszek  c/a Rybn. Gwar. W ęq lo w e
—  tyt. różn icy  m iędzy  płacą dn iów kową 
a poboram i w/g grupy II. um ow y  ta ry fow e j  
(u g o d o w o )  . . . . . .  5.000,—  zł.

z przen ies ien ia  211.405,35 zł.
fia  d ro d ze  u g o d o w e j.

H a d u l a n k a  W ik to r ja  —  F-a „F ra m b o l i "  —
tyt. n ie fo rm a ln eg o  w y p o w ied zen ia  (u g o d o w o )  250,—  zł.

P o l l o k  An ton i  —  G órn oś lą sk ie  Z jed n o c zo n e  
Huty K ró lew sk a  i L a u r a — tyt.  ró żn ic y  w sp ar ­
cia na w ypadek  braku p ra cy  . . . 90,—  zł.

S z 1 a p a Franc iszek  —  Huta „P i łsudsk i"  — 
tyt. j e d n o ra z o w e g o  odszkodow an ia  z okazj i  

ro zw iązan ia  stosunku s łu żb ow eg o  . . 2.200,—  zł.

Z i e l i ń s k i  A lo j z y  —  Huta „P i łsudsk i"  —  tyt. 

jak  w yże j  . . . . . .  296,—  zł.
J a n t  o s  W ilhe lm  —  Huta „F a lw a "  —  tyt.

jak w yże j  . . . . . .  2.000,—  zl.

N i t s c h e  Franciszek  —  Huta „F a lw a “ —  tyt.

jak  w yże j  . . . . . .  1.000,—  zł.
K a l i s z  H enryk  —  Huta „F a lw a "  —  tyt.

jak  w y że j  . . . . . .  2.000,—  zł.
S t o l z e n f e l s  Paw e ł  —  Huta „F a lw a ” —  tyt. 

jak  w y że j  . . . . . .  2.500,—  zł.
S z y m a Ryszard  —  Huta „F a lw a "  —  tyt 

jak  w y że j  . . . . . .  3.000,—  zł.
M a r k o w i c z  M e lch jo r  —  Huta „F a lw a "  —  tyt. 

jak  w y że j  . . . . . . 4.000,—  zł.
S z a f a r c z y k  J e r zy  —  Huta „F a lw a "  —  tyt. 

jak  w y że j  —  (z e g a rek  ju b i leu szow y )  . . 4.000,— zł.

K e z i k o w a  M arta  —  Huta „B a to r y "  —  tyt. 
jak  w y że j  . . . . . .  1.900,—  zł.

S a r n e c k a  Gertruda —  Huta „B a to r y "  —  tyt. 
jak  w y że j  . . . . . .  900,—  zł.

B a r s k i  Rafał —  Huta „B a to r y "  —  ty tu łem
jak  w yże j  . . . . . .  3.500,—  zł.

K r a u s e  M aksym il jan  —  Huta „B a to r y "  —  tyt. 
jak  w y że j  . . . . . .  4.500,— zł.

P ł a z a  W ilh e lm  —  Huta „B a to r y "  —  tyt. 
jak w y ż e j  . . . . . .  2.000,—  zł.

S u c h a n e k  G erard  —  Huta „B a to r y "  —  tyt. 
jak  w y że j  . . . . . .  900,—  zł.

B l i n d ó w n a  M arja  —  Kopaln ia „D ę b ie ń sk o "
tyt.  jak  w y ż e j  . . . . .  1.000,—  zł.

K n o p i k Ewald —  K opaln ia  „D ę b ie ń sk o "  —  tyt.
jak w y że j  . . . . . .  2.500,—  zł.

do przen ies ien ia  211.405,35 zł. R azem  249.941,35 zł.

Z POSIEDZENIA RADY NACZELNEJ CJNJI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

W  dniu 17 bm. obradowała w Warszawie Rada 
Naczelna Gnji Zw. Zaw. Prac. Umysł, w składzie 
przedstawiciel i  wszystkich związków należących do 
Gnji, oraz przedstawiciel i  okręgów  z Wilna, B ia łe go ­
stoku, Lublina, Łucka, Lwowa,  Krakowa, Katowic, 
Sosnowca, Radomia, Lodzi,  Poznania, Częstochowy 

i Ostrowca Kiel.

Przedmiotem obrad Rady Naczelnej  były sprawy 
obniżek płac i w związku z tem położenia ekono­
micznego świata pracy, ubezpieczeń społecznych, 

oraz Izb Pracy.

W  wyniku całodziennych obrad powzięty został 

szereg rezolucyj :

W  spraw ie  ogó lne j sytuacji.

W  ostatnich dniach Rada Ministrów uchwaliła 
szereg dekretów,  których celem ma być osiągnięcie 
równowagi  budżetowej  i ożywienie  życia gospodar ­

czego.

Rada Naczelna Gnji ZZPG.  stwierdza, iż dekrety 
podatkowe zmierzają do  osiągnięcia zamierzonych 
ce lów niemal wyłącznie kosztem warstwy pracowni­
ków umysłowych : państwowych, samorządowych 
i prywatnych. Zastosowane zostały najłatwiejsze 
środki krzywdzące i niesprawiedliwe w stosunku do 
warstwy pracowniczej.

Nadto zamierzone posunięcia nie osiągną swego  
celu, bowiem obniżą dochód rzeszy pracowniczej, 
której olbrzymia większość zarabia poniżej  minimum 
egzystencj i ,  oraz jeszcze gorzej  uposażonych e m e ­
rytów, rencistów, wdów  i sierot.

Bezpośrednim skutkiem tego posunięcia będzie 
wielki spadek konsumcj i i dalsze pogłębienie  trud­
ności handlu, przemysłu i rolnictwa.

W  zakresie środków fiskalnych zamiast sięgać 
do def icytowych budżetów pracowniczych n a l e ży :
1. usunąć nadużycia podatkowe, popełniane przez 

wielkie przedsiębiorstwa i niezwłocznie ściągnąć 
należne z tego tytułu wielomi l jonowe kwoty ;
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2. wydatnie ograniczyć fundusze reprezentacyjne, 
dyspozycy jne i znieść luksusowe inwestycje;

3. opodatkować dodatkowo wyższe  dochody (n ieza­
leżnie od źródła dochodu), poczynając od 600 zł. 
miesięcznie z zastosowaniem szybkiej progresji, 
tak, aby dochody od 3000 zl. były opodatkowane  
conajmniej  w rozmiarze  50% ;

4. znieść wszystkie dodatkowe  pozabudżetowe wy­
nagrodzenia z tytułu kumulacji stanowiska w służ­
bie publicznej i odpowiednie  kwoty, płynące 
z t ego  tytułu instytucyj z publicznych i prywatnych 
przeznaczyć do skarbu państwa ;

5. całkowicie wstrzymać wypłatę emerytur  emery tom, 
zarobku jącym kwoty, przewyższające razem z e m e ­

ryturą podstawę ich wymiaru;
6. skonwertować pożyczki państwowe w kierunku 

obniżenia  stopy oprocentowania.
W  zakresie środków, któreby m og ł y  przyczynić 

się do poprawy sytuacji gospodarczej ,  Rada Nacze l ­
na, stwierdzając konieczność dokonania głębszych 
zmian gospodarczy;  h i społecznych, jako jedynej  
drog i wyjścia z obecnego  impasu, uważa za niezbę­
dne ro zpoczęc ie  przez Państwo czynnej  polityki 
gospodarczej .

W szczególności  zdaniem Rady Naczelnej  wsze l­
kie próby zrównoważenia budżetu Państwa i popra­
wy sytuacji gospodarcze j  będą bezskuteczne, jeżeli 
n ie  będą im towarzyszyły następujące środki:

1. reglamentacja obiegu p ien iężnego  i towarowego ,

2. kontrola społeczna produkcji, f inansów i wymiany,

3. objęcie karteli pod zarząd państwowo-społeczny,

4. obniżenie cen monopo lowych  i kartelowych,

5. obniżenie  kosztów wsze lkiego rodzaju pośredni­
ctwa, oraz zniesienie zbędnego  pośrednictwa,

6. prze jęc ie  przez Państwo za zaleg łe  podatki, na­
leżności publ iczno-prawne i długi posiadłości 
wielko-rolnych na cele re formy rolnej,

7. szerokie f inansowanie celowych i użytecznych 

inwestycyj  w drodze robót publicznych.
Rada Naczelna Unji stwierdza, iż stanowisko 

pracowników umysłowych wynika z położenia go spo ­
darczego tej warstwy społecznej,  która m imo  g o t o ­
wości  ponoszenia  jaknajdalszych ofiar na rzecz 
Państwa aż nadto wykazanej choćby udziałem 
w subskrypcjach obu ostatnich pożyczek —  znajduje 
się obecnie  w takiem położeniu, które uniemożl iwia 
dalsze obciążanie zarobków. Do ofiar przeto powinny 
być skolei  poc iągnięte  klasy posiadające,  które p o ­
mim o  długotrwałego kryzysu przez cały czas osią­
gały wydatne korzyści materjalne.

Ponadto Rada Naczelna uchwaliła :

.1. Rada Naczelna domaga  się:
a) zaniechania zbędnego  subsydjowania różnych 
organizacyj  społecznych, prasy i imprez ;
b) zniesienia olbrzymich odpraw dyrektorskich 
w instytucjach publicznych.

2. Rada Naczelna poleca Komitetowi  Wykonawczemu 
wejście w kontakt z centralami pracowńiczemi 
i robotniczemi w celu obrony wspólnych interesów.

3. Rada Naczelna stwierdza, że szczególnie krzyw­
dzące jest podwójne doda tkowe  opodatkowanie  
pracowników instytucyj publiczno-prawnych, którzy 
zostali dotknięci nowemi obciążeniami  płac w w y ­
miarze niewspółmiernie wyższym także w stosun­
ku do pracowników państwowych.

4. Rada Naczelna domaga  się uwzględnienia  w sy ­
stemie  podatku dochodowego  od uposażeń stanu 
rodz innego opodatkowania pracowników, oraz 
zniesienia na ziemiach zachodnich 3 % -w ego  p o ­

datku komunalnego.

W  spraw ie  ubezp ieczeń  spo łecznych .
Rada Nacze lna Unji, stwierdzając:

1. że  ubezpieczenia społeczne są przedmiotem c iąg­

łych ataków sfer gospodarczych,
2. że zakres ubezpieczeń społecznych od szeregu 

lat był ciągle ograniczany i osiągnął obecnie 
po z iom minimalny,

3. że ustawiczne re formy ubezpieczeń społecznych 
zarówno pod wzgl ędem organizacy jnym jak i f inan­
sowym podrywają zaufanie ubezpieczonych do 
instytucji ubezpieczeń społecznych,

d o m a g a  s i ę :

1. zaniechania nieustannych reorganizacji na terenie 

ubezpieczeń społecznych,
2. przywrócenia pełnego  samorządu ubezpieczenio­

wego ,
3. umożl iwienia ubezpieczeniu pracowników umysło­

wymi spełniania swych zadań zgodnie  z celami 
ustawowemi,

4. przeciwstawienia się tendencjom zniweczenia ubez­
pieczeń społecznycn, jak również  tendencjom, zm ie ­
rzającym do zniszczenia obecnego  ubezpieczenia 

pracowników umysłowych.

W  sp raw ie  Izb Pracy.

Rada Naczelna na podstawie tez referenta p o ­
leciła Komitetowi  W ykonawczemu opracować szcze­
gó łowy  projekt ustawy o Izbach Pracy, oraz równo­
cześnie poleciła, aby z całą energją przeciwstawił  
się wprowadzeniu w życ ie  takiego prawa o Izbach 
Pracy, któreby spowodowa ło  ograniczenie zasady 
wolności ruchu zawodowego ,  j e g o  kompetencyj  lub 
stworzyło supremację nad nim Izb Pracy, albo też 
któreby powoła ło  do życia pod nazwą Izb Pracy 
instytucje pozbawione całkowitej  swobody działania, 
oraz uzależnione od administracji przez  udział nom i ­
nałów w składach Izb, czy też przez możliwość 
rządów komisarycznych. Powołanie bow iem takich 

instytucyj nietylko nie odpowiadałoby celowi  istnie­

nia Izb Pracy, którym jest wyrażanie niefałszowanej 
opinji świata pracy, lecz byłoby szkodliwe, po w od u ­
jąc zbędne obciążenie  zubożałych mas pracowniczych 
na rzecz utrzymania zbędnych stanowisk.
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TRZYDNIOWY STRAJK PROTESTACYJNY ROBOTNIKÓW
W  związku z omawianym w nr. 9/10 naszego 

p isma zatargiem związków robotniczych z przemy­
słowcami, odbył się dnia 21 listopada 1935 roku 
w Katowicach kongres robotnicznych rad za łogo ­
wych, na którym jednomyś ln ie  uchwalono następującą 

r e z o l u c j ę :
Kongres stwierdza, że dotychczas załatwiono tylko 

postulat w sprawie Spółek Brackich, natomiast  nie 
przeprowadzono nowelizacj i  ustawy urlopowej w kie ­
runku przywrócenia pełnego  wynagrodzenia  za każdy 
dzień urlopu oraz przywrócenia zasady, że wszyst­
kie dni urlopu są płatne, nie wyłączając niedziel 

i świąt.
Kongres stwierdza, że realizacja postulatu skró­

cenia czasu pracy bez obniżki zarobków dziennych 
nie posunęła się ani o krok naprzód z winy prze­
mysłowców, nie godzących się na skrócenie czasu 
pracy bez  obniżki zarobków.

W  tych warunkach Kongres stwierdza, że skró­
cenie czasu pracy jest zasadniczym i kategorycznym 
postulatem świata pracy i że dla urzeczywistnienia 
t ego  postulatu klasa robotnicza nie cofnie się przed 
walką i uchwala co następuje :

1. na znak p ro testu  przeciwko lekceważeniu przez  
przem ysłow ców  wysuniętego przez robo tn ików  
żądania skrócenia czasu p racy bez o b n iżk i za ­
robków  oraz celem zadokum entow ania so lidar­
ności i  zdecydowanej w o li g ó rn ików  i  hu tn ików  
do prow adzen ia pod ję te j w a lk i aż do zwycięskie­
go końca, Kongres postanaw ia  przeprowadzenie  
trzydniow ego s tra jku  protestacyjnego w górn ic tw ie  
i  hu tn ic tw ie  dnia 25, 2 6  i  27  listopada br. 
Kongres wzywa ro b o tn ikó w  wszystkich kopa lń  
i  h u t z a g łę b i: Śląskiego, Dąbrowskiego i  K rakow ­
skiego do soJidarnego poparc ia  żądań w dziedzi­
n ie  przeprowadzenia skrócenia czasu pracy.

2. Jeśliby w ciągu g rudn ia  sprawa rea liza c ji p o s tu ­
la tu  skrócenia czasu p racy  bez o b n iżk i zarobków  
n ie  posunęła się naprzód, o pó r przem ysłow ców  
nie zos ta ł p rze łam any  —  Kongres upoważnia  
Kom isję  M iędzyzw iązkową, b y  odwoła ła  się do 
ogó łu  robo tn ików  o podjęcia  w a lk i s tra jkow e j 
w przem yśle gó rn iczym  i  hu tn iczym  aż do zw y­
cięskiego zakończenia.

W  piątęk, dnia 22 listopada 1935 r., odbyło  się 
pos iedzenie  Komisji  Parytetycznej  do zbadania za­
gadnienia skrócenia czasu pracy, na którym przewo­
dniczący komisj i ,  p. naczelnik Zagrodzki Józe f,  na­
tychmiast  na wstępie obrad złożył  oświadczenie,  że 
zawiesza prace komisji, a to z t ego  powodu, że 
przedstawiciele robotniczych związków zawodowych  
r zekomo złamali przyjęte przez wszystkich cz łonków 
komisj i  zobowiązanie,  że obrady komisji będą tyczyć 
się w atmosferze  spokojnej,  wolnej od wsze lk iego 
zewnętrznego nacisku. W ob e c  proklamowania przez

Kongres Radców Zakładowych strajku protestacy jne­
go, zdaniem p. przewodniczącego,  wytworzona z o ­
stała nowa sytuacja i dlatego p. przewodniczący za­
myka obrady komisji.

W  związku z powyższem  oświadczeniem i decyz ją  
p. przewodniczącego komisji, przedstawiciele robo t ­
niczych związków zawodowych  ogłosi l i  w prasie 
następujący

k o m u n i k a t :
Zgodn ie  z ustalonym regulaminem, komisja do  

rozpatrzenia zagadnienia czasu pracy w górnictwie 
i hutnictwie została powołana jako organ badawczy, 
który swoje opinje przedłożyć miał za interesowanym 
czynnikom.

Zatem ustalone zostało, że komisja powyższa 
nie była kompetentna do podejmowania  wiążących 

decyzyj  co do wprowadzenia w życ ie  skróconego 
czasu pracy. Stwierdzono to kilkakrotnie i z naciskiem. 
Oświadczenia  takie składali zarówno przedstawiciele 
przemysłu, jak również  przedstawiciele Ministerstwa 
Opieki Społecznej , Główny Inspektor Pracy p. Klott 
i przewodniczący komisji  p. naczelnik Zagrodzki.

W ob e c  takiego stanu rzeczy protest robotników 
w formie  3-dn iowego  strajku przeciw oświadczeniom 
przedstawiciel i  przemysłu o niemożl iwości  skrócenia 
czasu pracy z pozostawieniem obecnych  płac dz ien ­
nych i przeciw przewlekaniu decyzj i  w sprawie 
wprowadzenia sk róconego  czasu pracy, nie zwraca 

się przeciw badawczym i opinjodawczym pracom 

komisji, a jedynie przeciw ujawnionemu już n e g a ­
tywnemu stanowisku przemys łowców i odwlekaniu 
decyzji w tej sprawie.

Jakąkolwiek chęć przerzucenia odpowiedzialności  
za fakt, iż sprawa realizacji skrócenia czasu pracy 
nie posunęła się ani o krok naprzód, na przedsta­
wicieli związków zawodowych,  uznać musimy za 
niczem nieuzasadnioną i odeprzeć ją z całą stanow­

czością. _____________

Oświadczen ie  powyższe  podpisali przedstawiciele 
następujących central robotniczego ruchu zawodo ­
w e g o : Z jednoczen ie  Zaw odow e  Polskie Z. Z. P. 
Związek Zw iązków Zawodowych  Z. Z. Z. i Związek 
Stowarzyszeń Zawodowych  (związki socjalistyczne).

Międzyzwiązkowa Komisja Pracowników Umys ło ­
wych podjęła na posiedzeniu, odby tem w dniu 25 
l istopada 1935 r., następującą

u c h w a ł ę :

M iędzyzw iązkow a K om is ja  P racow ników  U m ysło­
wych w Katowicach, p o w o łu ją c  się na uchwałę swoją  
z  dn ia 2 6  września, wyrażającą so lidarność z  wy­
sun ię tym  przez zw ią zk i robotn icze zasadniczym  
postu la tem  skrócenia czasu pracy, wzywa wszystkich 
pracow n ików  umysłowych, a przedewszystkiem  p ra ­
cow n ików  technicznych kopa lń  i  hut, aby w okresie
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s tra jku  protestacyjnego robo tn ików  w dniach 25, 
2 6  i  27  listopada 1935 r. nie w ykonyw ali żadnych 
czynności fizycznych.

W m yś l postanow ień um ow y taryfowej, pracow ­
n icy  um ysłow i nie są zobow iązan i i  n ie  mogą  
być  zm uszen i do w ykonyw ania czynności fizycznych.

Strajk rozpoczął się, jak zapowiedziano, w p o ­
niedziałek, dnia 25 listopada br., przyczem udział 

w strajku wzięło około  80%  robotników, zatrudnio­
nych na kopalniach węgla,  zaś robotnicy, zatrudnieni 
w hutnictwie, wzięli  udział w strajku w niespełna 50%.

Postulaty Ogólno-Polskiego Kongresu 
Pracowniczego.

W  niedzielę, dnia 24 l istopada 1935 r., odbył się 
w Warszawie Ogólno-Polski  Kongres Pracowniczy, 
zwołany przez Centralną Radę Pracowniczą, do któ­
rej należą następujące centrale pracowniczego ruchu 

z a w o d o w e g o :
Reprezentac ja Zawodowa Pracown ików Państw., 
Nacze lna Rada Związków Pracowników S am o ­

rządowych oraz 
Unja Związków Zaw. Pracowników Umysłowych.

W  Kongresie, który się odbył  w wielkiej  sali Resursy 
Obywate lskie j  —  Warszawa, Krak. Przedmieście  i k tó ­
ry zgromadzi ł  przeszło 1000 uczestników, wzięli udział 
z ramienia Śląskiej  Rady Okręgowej  Unji Związków 
Zawodowych  Pracowników Umysłowych koledzy pre­

zes senator Ludwik Maciejewski,  wiceprezes Ludwik 
Cerl ing i wiceprezes P.Z.P. radca Klemens Zawisza.

Przewodnictwo Kongresu spoczywało w rękach pre­
zesa Reprezentacj i  Zawodowej  Pracown ików Pań­
s twowych  kol. Sienkiewicza z Warszawy. Referaty 
w yg ło s i l i :

sekretarz Centralnej Rady Pracowniczej  Domański  —  
„ O  uposażeniu pracowników państwowych 
i em ery tów" ,

poseł Roman Krukowski —  „O  ustawodawstwie 
i sytuacji pracowników samorządowych” , 

sekretarz  generalny Unji Zw Zaw. Prac. Um. Stefan 
Gacki —  „O  położeniu ekonomicznem 
prywatnych pracowników umysł, w świetle 
obecnej  sytuacji gospodarcze j ” .

W  dyskusji przemawiało  kilkunastu mówców,  
,poczem przyjęto następującą

r e z o l u c j ę :
Rozważywszy według naj lepszego swego rozu­

mienia sytuację gospodarczą kraju i położenia, w ja­
k iem znajdują się szerokie rzesze pracowników pań­
stwowych, prywatnych i samorządowych, Kongres 
Centralnej  Rady Pracownicze j  oświadcza, iż dekrety

0 podwyższeniu podatku doch odow ego  od uposażeń
1 emerytur  obarczają nadmiernie  warstwę pracowni­
czą ,  która już nieraz swoim wysiłkiem ratowała 
budżet Państwa w opartem na wielokrotnych za­
pewnieniach przekonaniu, że wysi łek ten jest każdo­
razowo ostatni i osiągnie  cel zamierzony.

Uznając za niezbędne dla całości gospodarstwa 
narodowego  przywrócenie równowagi  budżetu Pań­
stwa, Kongres wskazuje, iż m oże  ona być osiągnięta 
przez :

1. Usunięcie nadużyć podatkowych,  popełnianych 
przez wielkie przedsiębiorstwa i n iezwłoczne ścią­
gnięcie należnych z t ego  tytułu mi l jonowych sum,

2. opodatkowanie  wyższych dochodów  (niezależnie 
od źródła dochodu) , poczynając od 600 zł. m ies ię ­
cznie z zastosowaniem wysokie j  progresji,  tak, aby 

dochody od 3000 zł. były opodatkowane conajmniej  
w rozmiarze 50%,

3. zaprzestanie premjowania def icy towego  eks­
portu,

4. zniesienie wszystkich pozabudżetowych wyna­
grodzeń z tytułu komulacj i  stanowisk w służbie 
publicznej z prze laniem odpowiednich kwot  z tego 
tytułu do Skarbu Państwa,

5. skonwertowanie pożyczek państwowych w kie­
runku obniżenia ich stopy procentowej,

6. wydatne ograniczenie funduszów reprezenta­
cyjnych i dyspozycyjnych oraz zniesienie luksusowych 
inwestycyj.

Ponadto Kongres żąda rozwiązania karteli, a nad­
to uważając za fundamentalną zasadę polityki g o ­
spodarczej Polski zwrócenie się f rontem do rynku 
wewnę tr znego  —  Kongres żąda przyjęcia na cele 
re formy rolnej posiadłości  wielkorolnych za za le g ło ­
ści podatkowe i długi publiczne.

Kongres stwierdza, że środki powyższe  przy za­
pewnieniu równowagi  budże towe j  państwa, jedno­
cześnie pozwolą warstwie pracowniczej  korzystać 
z najskromnie jszego choćby poz iomu życia i zacho­
wać dobrze nabyte prawa wszystkich pracowników, 
a weteranów służby państwowej  w szczególności .  
Dla osiągnięcia poprawy gospodarcze j  n iezbędne jest 
zapoczątkowanie  aktywnej  polityki ekonomicznej  
i wprowadzenie  drogą zasadniczych zmian takiego 
ustroju, w którym wszystkie siły żywotne państwa 
i społeczeństwa byłyby zmobi l i zowane dla dobra 
zbiorowego.

Zachowanie  wszystkich zasobów kraju drogą 
zmuszenia koncernów zagranicznych i karteli, pod ­
danych odpowiedn ie j  kontroli, do lokowania wszyst­
kich zysków w kraju i obniżenia cen oraz przez 
ograniczenie importu zbędnych artykułów, stworzony 
zostanie rynek wewnętrzny,  który jedynie  m oże  być 
źródłem pomyślnośc i  wszystkich, a rzesz pracowni­
czych, będących podstawą państwa —  w szczegól ­

ności. Przez wprowadzenie ustawodawstwa o umowach 
zbiorowych i roz jemstwie  należy uniemożl iwić, by 

obniżanie cen dokonywało  się kosztem płac praco­

wniczych. Walka z bez roboci em powinnna być ener ­
gicznie przeprowadzona przez skrócenie czasu pracy 
i f inansowanie racjonalnych inwestycyj  drogą robót  
publ icznych oraz pracowniczych placówek spółdz iel ­
czych.

105 ECHO P R A C O W N IK A  Ś L IS K I E G O



Kongres przeciwstawia się pomysłom, zmierzają­
cym do zniszczenia kapitałów ubezpieczeń społecz­
nych, naruszenia uprawnień emerytalnych, gw a ­
rantowanych odrębnemi funduszami, z łożonemi przez 
pracowników przedsiębiorstw i intytucyj państwowych 
i publicznych, oraz ograniczenia podstawowych upraw­
nień obywatelskich pracowników samorządowych.

Kongres domaga się zwolnienia od podatku nad­
zwycza jnego uposażeń niższych i średnich, zaniecha­
nia reform ustawodawstwa pracowniczego w zakre­
sie praw dobrze  nabytych, w szczególności  praw 
emerytalnych, zachowania awansu automatycznego 
dla nauczycieli, nadanego im dekretem Naczelnika 
Państwa z 18. XI. 1918 r., a u t rzymywanego  przez 
dotychczasowe ustawy uposażeniowe i uzasadnio­
nego  specjalnym charakterem pracy zawodu nauczy­
cielskiego, oraz przywrócenia uposażeń pra owni- 
kom państwowym według zasad ustawy uposaże ­

niowej z 9. X. 1923 r.

Ponadto Kongres domaga  się powołania Izb 
Pracy, które mogą  stać się n ieodzownym czynnikiem 
składowym budowy samorządu gospodarc zego  tylko 
w przypadku wyposażenia  ich przez Państwo w re­
alne kompetencje.  Izby Pracy nie m ogą  być jednak 
użyte jako środek utrudniający pracownikom zrze­
szenia się na gruncie dobrowolnym, lub krępujący 

działalność Związków Zawodowych.

Po uchwaleniu rezolucji przewodniczący rozwią­
zał Kongres, poczem jeszcze przedstawiciel  Gnji o d ­
czytuje depeszę,  jaka została wysłana do Komisj i  
Międzyzwiązkowej  górników na Górnym Śląsku, pro ­
wadzących walkę o skrócenie czasu pracy.

Depesza ta brzmi :
„(Jnja Zw. Zaw. Prac. Umysłowych śle górnikom 

i hutnikom Zagłębia  W ęg lo w ego ,  rozpoczynającym 
walkę o skrócenie czasu pracy, braterskie pozdro ­

wienie i wyrazy solidarności” .

Z ŻYCIA KÓŁ MIEJSCOWYCH I ODDZIAŁÓW MŁODZIEŻY
Oddział Młodz ieży PZP. w Hajdukach Wielkich 

urządził z okazji zdobycia pomyślnych wyników 
w t ego rocznym sezonie spor towym oraz ce lem za­
mani festowania przeciwko prześladowaniu Polaków 
w Czechosłowacji  uroczyste zebranie, które się od ­
było dnia 15 października 1935 r. w Kasynie Urzęd- 
n iczem Huty Batory. Zebranie zaszczycili swoją 
o b e c n o ś c i ą : pp. prezes Związku senator Ludwik 
Maciejewski , naczelnik gminy mgr. Grzbiela, komi­
sarz policji Grabiński, instruktor oświaty pozaszkol ­
nej Tarnawski, kierownik szkoły Blatt i prezes 
m ie js cowego  oddziału związku nauczycielstwa pol ­

skiego „O gn isk o ” Bulicz.
Zgromadzonych, w tem przeszło 60 cz łonków 

oddziału, powitał  przewodniczący oddziału kolega 
W. Brańczyk, poczem przystąpiono do odczytania 

protokołu z poprzedniego zebrania.

Po wygłoszeniu referatu przez p. Bulicza pod 
tytułem „O d  zachwytu d o t e r o ru ” , w którym referent 

przedstawił  sytuację Polaków w Czechosłowacji  od 
czasów powojennych aż do chwili obecnej , uchwalo­
no rezolucję, protestując przeciwko gwałtom czeskim, 
wysłaną do miarodajnych czynników władz admini­
stracyjnych. Następnie przystąpiono do wręczenia 
zdobytych przez cz łonków naszego oddziału nagród 
sportowych. Chwilę tę uświetniła dobrze  się zapo ­
wiadająca orkiestra sekcji mandol inistów naszego 
oddziału w l iczbie 30 graczy pod kierownictwem 

p. Blatta. Nagrody wręczył prezes związku senator 
Maciejewski ,  który w przemówieniu swo jem  wska­
zał na konieczność wychowania f i zycznego,  dodając, 
że zdrowa, silna i wysportowana młodz ież  zdoła 
w razie potrzeby obronić i utrzymać granice nasze­
go  państwa. Prezes związku podkreśl i ł  pozatem 
konieczność wszczepienia  idei sportowej w szeregach

członków,  których przeważna część przez większość 
dnia siedzi przykuta do biurka. Praca nad wycho­
waniem f izycznem naszej młodz ieży ,  zresztą dość 
trudna, prowadzona jest przez władze związku 
własnemi siłami i środkami bez  jakichkolwiek sub- 
wencyj.  M im o  to dorównujemy w obecnej chwili 
a nawet  przewyższamy niektóre organizac je sportowe.

Po powyższem przemówieniu wręczył prezes 
związku przewodniczącemu naszego oddziału, ko ledze 
Brańczykowi  piękny puchar, ufundowany przez Za ­

rząd Związku, za zdobyc ie  mistrzowstwa Oddz ia łów 
Młodz ieży  PZP. w roku bież., sportowcom zaś w rę ­
czył nagrody w postaci ekwipunku sportowego.

Przewodniczący oddziału, kol. Brańczyk dz ięko ­
wał prezesowi związku w imieniu oddziału za wrę ­
czone nagrody, składając mu równocześnie gratu­
lacje z okazj i  mianowania senatorem Rzp. i życzył  

owocnej  pracy dla dobra Państwa i świata pracy. 
Z kolei  przewodniczący oddziału kol. Brańczyk 
dz iękował naczelnikowi gminy mgr. Grzbieli  za pr zy­
bycie na dzisiejsze zebranie i z łożył  życzenia, aby 
praca p. mgr. Grzbieli  jako naczelnika gminy W i e l ­
kich Hajduk wydała jak najpomyślniejsze  rezultaty. 
W  czasie przemówień  gości  zabrali również  g łos 
naczelnik gminy  p. mgr. Grzbiela i komisarz policji, 
p. Grabiński, którzy złożyli oddziałowi  życzenia dal­

szego pomyślnego  rozwoju.
Zebranie zakończone zostało gromkim okrzykiem 

na cześć naszej Rzeczypospoli tej  i jej Prezydenta,, 

p. prof. Ignacego Mościckiego.
W ełnow iec . W  wyniku odbytych w dniu 30 paź­

dziernika b. r. wyborów do Rady Zakładowej f irmy 
„Fu lmen"  Sp. z o. o., wybrani zostali na członków 
Rady Zakładowej  ko ledzy : Zapf  Juljusz —  przewo­
dniczący, Matys Karol —  sekretarz.
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M ysłow ice . Na mocy uchwały walnego zebra­
nia Koła w Mysłowicach, odbytego w dniu 5 stycz­
nia 1935 r. uruchomiona została przy Kole sekcja 
sportowa, która poraź pierwszy rozegrała mecz piłki 
nożnej  z okazji t ego rocznego  „Powitania Wiosny"  
Oddziałów Młodz ieży  z drużyną Koła P.Z.P. w Murc- 

kach, wygrywając mecz w stosunku 3 :0 .  P r zewo ­
dniczącym sekcji sportowej  jest kol. K. Lip, sekre­
tarzem zaś kol. fi. Brom. Dnia 4 października b. r. 
nasza sekcja sportowa rozegrała mecz piłki nożnej

stali koledzy : przewodniczący koła kol. W ik tor  Klose

i kol. Nosol  Jan.
Wybory  te zostały jednakże unieważnione. Nowe  

wybory odbędą  się w dniach 19 i 20 grudnia b. r.
i n iezawodnie wypadną dla nas jeszcze lepiej.

W  ostatnich dniach przystąpiło do koła naszego 
22 nowych członków, opuszczając  równocześnie  

szeregi Z. Z. Z.
S iem ianow ice . W  sobotę , dnia 9 l istopada 35 r. 

odbyło się w Kasynie Grzędniczem w Siemianowi-

Drużyna pitki n o żn e j  Sekc ji  S p o r to w e j  koła P. Z. P. w M ys łow icach .

z drużyną Oddziału Meta lowców Z.Z.P. przy Mie j ­
skich Zakładach Przemysłowych w Mysłowicach, 
który zakończył się zwycięstwem naszej sekcji w sto­
sunku 4 : 2  (0 :2 ) .  Bramki  zdobyl i :  Ciepły 3, Lip 1. 
Rewanżowy  mecz z tą samą drużyną, rozegrany 
w dniu 18 października br., zakończył  się ponownem 
zwycięstwem drużyny naszej sekcji sportowej w sto­
sunku 6 : 2  ( 2 : 2 ) ,  przyczem bramki zdoby l i : Poćwa 3, 

Brom 2, Ciepły 1.
Koło  mysłowickie P.Z.P. jest jedynem kołem, które 

poza Oddziałami  Młodz ieży naszego związku uru­
chomiło  sekcję sportową. Na tej drodze apelujemy 
do wszystkich innych kół P.Z.P., aby poszły w ślady 
koła mysłowickiego, kierując się hasłem „w zdro- 
w e m  ciele, zdrowy duch“ .

C h orzów  —  Zak łady  Przetwórcze. N ow o  zało­
żone w dniu 24 września 1935 r. koło miejscowe 
przy Zakładach Przetwórczych w Chorzowie,  o któ- 
rem pisaliśmy w poprzednim numerze Echa, wys tą ­
piło z okazji  odbytych w dniach 13 i 14 listopada 
1935 r. wyborów  do Rady Grzędniczej Zakładów 
Przetwórczych (warsztaty)  z własną listą kandydatów, 
odnosząc znaczny sukces. Lista kandydatów nasze­
go  związku zdobyła 44 głosy i 2 mandaty do Rady 
Grzędniczej . W  skład Rady Grzędniczej  wybrani zo-

cach nadzwyczajne zebranie cz łonków koła mie j ­
scowego  oraz cz łonków Oddzia łu Młodzieży.  Zebra­
nie zagaił przewodniczący koła kol. Stanisław Cze­
kała, który witając zgromadzonych w liczbie przeszło 
120 osób, wyraził zadowolenie ,  że na zebranie przybył 
prezes związku senator Ludwik Maciejewski.  W  toku 
zebrania przemówienia  wyg ło s i l i : prezes Związku se ­
nator Ludwik Maciejewski,  b. przewodniczący Koła 

Mie jscowego kol. Teodor  Jadwiszczok, przewodniczą­
cy Oddziału Młodz ieży  kol. Teodo r  Gołąbek, oraz 
cz łonek Kuratorjum Oddzia łów Młodz ieży  kol. D o ­
minik Pluta. Zebranie  powyższe  pośw ięcone  było 
zacieśnieniu węz łów  współpracy pomiędzy  kołem 
mie jscowem, t. j. oddz ia łem starszych kolegów, 
a Oddzia łem Młodz ieży naszego związku. Po  zebra­
niu odbyła się wspólna wieczerza, podczas której 
nowoza łożony kwartet Oddziału Młodz i eży  odśp ie ­

wał szereg pieśni ludowych, a następnie przy dźw ię ­
kach znakomitej  orkiestry odbyły  się pląsy, które 
w bardzo mi łym nastroju przeciągnęły się do godz i ­

ny 3 ciej.
Rozwój  naszych placówek w Siemianowicach 

jest zadawalający, a ściślejsza współpraca koła m ie j ­
s cowego  z Oddzia łem Młodz ieży  wyda niezawodnie  

dalsze pomyślne rezultaty.
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Radzionków . Koło tut., w którego skład w cho ­
dzą urzędnicy kop. Radzionków,  urządziło w nie­
dzielę, dnia 20 października 1935 r. zebranie nad­
zwyczajne z udziałem 56 cz łonków wraz z cz łonka­
mi ich rodzin. Po  zagajeniu zebrania przez pr zewo­
dniczącego koła kol. Piskorczyka Bolesława, w y g ł o ­

szony został przez j ednego  z ko le gów  odczyt, p o ­
czem uczestnicy zebrania spożyli wspólnie wieczerzę.  
Następnie  odbyła się zabawa taneczna,"urozmaicona 
śpiewem, loterją fantową i różnemi niespodziankami.  
Loterja fantowa uszczęśliwiła 20 uczestników zebra­
nia, którym przypadły różne nagrody.

Zarząd koła, organizując tak pod każdym wzg lę ­
dem udaną imprezę,  zyskał sobie uznanie wszyst­

kich jej  uczestników.

Sprostow an ie .

W  ostatnim ustępie artykułu pod tytułem „ N a ­
czelny Postulat” , opubl ikowanym w nr. 11 Echa 
z dnia 16 listopada br., zakradł się błąd o tyle, że 
zamiast słowa —  enuncjacjach publicznych, —  
chochlik drukarski mówi  o „denuricjach publicznych", 
wobec  cz ego  prostujemy niniejszem wspomniany błąd. 
Odnośny ustęp powinien brzmieć następująco : „Dz i ­

siejsi kierownicy nawy państwowej  w nader ważnych 
enuncjacjach publicznych wyraźnie  potępil i  bezduszną 
biurokrację, uznając konieczność administracji, prze­
nikniętej ideą służby obywatelskiej . Terenem, naj­
mniej  nadającym się do eksperymentów biurokra­

tycznych, a dziś w Polsce na nie narażonym, są 
ubezpieczenia społeczne. To  też  jedną z pierwszych 

realizacyj zapowiedzi  rządowych powinno być całko­
wite przywrócenie  samorządu ubezpieczeniowego " .

S P R A W Y  OSOBISTE

O żen ili s ią  :
W  dniu 29 w rześn ia  1935 r. kol.  Jan Z u g, a s ys ten t  biu­

ro w y  kopa ln i S zyb y  J an k ow ic e ,  z  panną Agn ie s zk ą  B e d n o -  

r z ó  w n ą.
W dniu 22 paźdz ie rn ika  1935 r. kol.  L e o p o ld  J a b ł o ń ­

s k i ,  urzędnik  Huty Baildon, z panną J ad w igą  G o n d z i k  

z Bogucic .

501ecie u rodz in  o b c h o d z i l i :

W dniu 24 paźdz ie rn ika  1935 r. kol.  F ranc iszek  S k a t u 1 a, 

d o zo r ca  m a szyn ow y  kop .  Anna w P szow ie .
W dniu 11 l is topada 1935 r. kol.  Jan P i n i o r ,  zastępca  

sz tyga ra  kop. Anna w P s z o w ie .

S re b rn e  g o d y  m a łż e ń s k ie  o b c h o d z i l i :

W  dniu 8 l is topada  1935 r. kol.  Jan U r b a n e k ,  pom . 

s z ty ga r  m a sz y n o w y  kop. Anna  w Pszow ie .
W  dniu 26 l is topada 1935 r. kol.  F ry d e ryk  G r a c i a d e j ,  

s z ty ga r  kop. Anna w P szow ie .
N o w o ż e ń c o m  i Jub i la tom  sk ładają  s e rd eczn e  ż y c z en ia  

Za rządy  K ó ł  m ie jsc . ,  Zarząd G łów ny PZP .  i R edakc ja  „E ch a "

O gó in o -P o is k i  K o m i te t  P d m ó ć y  O f ia ro m  P ow o d z i  w yraz i ł  

p r e z e s o w i  Zw iązku n a s z e g o  p od z ięk ow an ie  za w s p ó łp ra cę  

w ch a rak te rz e  cz łonka  K om is j i  F inansow e j W o je w ó d z k i e g o  

K o m ite tu  w Katow icach .
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Zm iana  na stanow isku  P rezesa  Gnji Z Z P U .
Długoletni  prezes Gnji Związków Zawodowych  

Pracowników Gmysłowych kol. Anatol  Minkowski 
złożył urząd prezesa na posiedzeniu Rady Naczelnej, 
odbytem w dniu 17 listopada 1935 r. w Warszawie. 
Stanowisko prezesa Gnji objął  dotychczasowy wice­

prezes Ludwik Grygołajtys.

O ddzia ł M łodzieży  w  K atow icach .
Dotychczasowy opiekun Oddzia łów Młodzieży 

w Katowicach kol. Antoni  Syrnik złożył do rąk pre­
zesa Związku rezygnację,  nie mogąc  się poświęcać 
sprawie z powodu braku czasu. W ob e c  tego prezes 
Związku powierzy ł funkcje opiekuna Oddzia łów M ło ­
dz ieży przewodniczącemu Koła M ie js cowego  Kato- 
wice-Śródmieśc ie  kol. Franciszkowi  Wasiakowi , który 
przyjął obowiązki  opiekuna Oddz ia łów Młodz ieży 

w październiku br.

Fundusz Stypendy jny  im. K. M iarki i P. S ta lm acha
Na posiedzeniu Sejmu Śląskiego z dnia 22 listo­

pada 1935 r. Śląska Rada Wo jewódzka  złożyła spra­
wozdan ie  z zarządu funduszem stypendyjnym im ie ­
nia K. Miarki i P. Stalmacha za rok szkolny 1934/35. 
Ze sprawozdania wynika, iż o gó ł em  otrzymało sty- 
pendja 20 studentów wyższych zakładów naukowych
i 25 uczniów szkół średnich ogólno-kształcących
i zawodowych  oraz seminar jów nauczycielskich.

W ob e c  nie jednokrotnych już zapytań ze strony 
naszych cz łonków wyjaśniamy, iż ewtl. wnioski
0 uzyskanie stypendjum należy skierować do Zarzą­
du Funduszem Stypendyjnym imienia K. Miarki
1 P. Stalmacha przy Śląskiej Radzie Wojewódzk ie j  

w Katowicach. ____________

Z  działalności Administracji.
W  lipcu 1935 r. załatwiono w biurze związko- 

w em  397 interesantów w różnych sprawach obron 
prawnych, wypowiedzeń  stosunków służbowych, 

kwestjach organizacyjnych i t. p.
Terminów  w sądach i instancjach rozjemczych 

odbyło  się 6. Konferencyj i zebrań odby ło  się 32. 
Pism i przesyłek nadeszło 365; wysłano 1319.

W  sierpniu 1935 r. załatwiono w biurze związko 
wem  385 interesantów w różnych sprawach obron 
prawnych, wypowiedzeń  stosunków służbowych, 

kwestjach organizacyjnych i t. p.
Term in ów  w sądach i instancjach roz jemczych 

odbyło się 23. Konferencyj i zebrań odby ło  się 41. 
Pism i przesyłek nadeszło 386; wysłano 1.454.

W  w rześn iu  1935 r. załatwiono w biurze związko- 

w em  482 interesantów w różnych sprawach obron  
prawnych, wypowiedzeń  stosunków służbowych, 

kwestjach organizacy jnych i t. p.
Terminów  w sądach i instancjach rozjemczych 

odbyło  się 30. Konferencyj  i zebrań odbyło  się 40. 
Pism i przesyłek nadesz ło  347; wysłano 1012.

T ło c z o n o  c zc ion k am i drukarni „ S Z T U K A "  M y s ło w ic e  
ul. P o w s ta ń c ó w  7, t e l e fo n  222 71.
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